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Dorabiają Hitlerowi... rodowód 


Ha Dalekim Wschodzie 
Chwilowo wyszukali mu 260 przodków 


. . . a LA e g „a 

p « Í Í 
Deklar acla Ameryki w sprawie zatarqu japońsko chińskiego mie 13 zbioru rodowodów sła- | go pochodzenie aż do 16 wieku | 70 lat dla mężczyzn (?) i 66,3 

=— "a ns | by kroki nieprzyjacielskie zostały | skich, któreby w taki, czy inny | wnych Niemców, wydanym w |wstecz. Wszyscy oni byli rze- | łata dla kobiet. 

raz podjęte, to zlokalizowanie |sposób nie dotykały interesów, | Lipsku, ukazał się obszerny |komo niemieckiej krwi chłop- 
konfliktu w Chinach północnych | praw, czy zobowiązań St. Zjedno | rodowód Adolia Hitlera. Auto- |skiej i zani'eszkiwali małe za- 
byłoby rzeczą trudną. Słychać, | czonych. rom udało się wyszukać 260 | środy w północno - zachodniej 
że podjęte będą wszelkie wysiłki Dolnej Austrii. Niektórzy obok 
w celu doprowadzenia do przyja- rolnictwa uprawiali rzemiosło, 


GETTA A rS 
m 6 a a 
znego załatwienia sporu. W tym Dopiero ojciec kanclerza po- 
kierunku miano już wydać in- 


święcił się zawodowi urzędni- 
strukcje. Równocześnie jednak do a s „.|czemu. Ponieważ oe ae 
noszą o wzrastającej fali nastro- F autorom znaleźć tylu przodków 
jów antyjapońskich 1 wojowni- robotnicze w dniu święta Francji Hitlera, uwzględniono w tym 
czych w Kantonie, Tsing - Tao i |' kasią „adi wszystkich o po- 
Hankou. nym brzmieniu nazwiska, 
Agencja Domei donosi, że wczo Aby ten zabawny fakt jakoś 
raj odbyła się w Tokio konferen- pomiary Trakea. zy Wi 
cja w sprawie Chin północnych, że nazwisko rodowe kanclerza 
w której wzięli udział premier o. ulegało w ciągu wieków drob- 
raz ministrowie spr. zagr., wojny, nym warjantom: „Hiedler, Huet 
marymarki i spr. wewn. 
` Po konferencji wydano oświad. 


tler, Huetler" i t. d. obok naz- 
czenie, stwierdzające, że nadzieja || 


wiska „Hitler“. 
Męscy przodkowie kanclerza 
przyjczę ego załatwienia zatargu 
jest bardzo mała, poniev 


HULL. 
_ Korespondent Havasa po 


Si EOK zasię s + 
gnięciu ‘opinii władz wo a) | nia między sztaba 
eaen iene ELA WaS a T japońskich wii 
Oraz dyplomatycznych uzyskał na | Tientsinie zostały odroczone, T 
stępujące informacje co do celów | b) zachodzą częste wypadki 0- 
Japonii w Chinach północnych:  |Strzeliwania żołnierzy japońskich || 

1) Japonia domaga się kontroli; PZEZ Chińczyków j 
strategicznej w Chinach Północ- koś liczne wojska Rządu nan- 
nych aż do Rzeki żółtej ze wzglę- | fSkiego posuwają się na północ. 
du na konieczność zagwarantowa; DEKLARACJĄ AMERYKI W 
nia bezpieczeństwa Mandżukuo w: SPRAWIE WYPADKÓW NA DA. 
wypadku koniliktu z Sowietami, LEKIM WSCHODZIE. 

2) Japonia pragnie uzyskać ma-| Radca ambasady japońskiej w 
ksimum wpływów gospodarczych | Waszyngtonie Suma złożył wczo- 
celem pozyskania Źródeł surOw. |raj wizytę sekretarzowi stanu Hul 
ców oraz północno „ chińskiego |lowi. Celem w 
rynku zbytu dla przemysłu japoń- 
skiego, 

Japonia nie dąży do aneksji 
Chin północnych, lecz pragnie so. 
bie zapewnić tam wpływy, pozo- 
stawiając fovmalną suwerenność 
Polityczną w ręku Rządu nankiń- 
skiego, 
Chi PPrOMIs w tej sprawie z 

mami jest dla Japonii koniecz- 
toś ze względów gospodarczych 

raz ze względu bezpieczeństwa 
= wypadek koniliktu z Sowieta- 


stwierdzają autorzy, żenili. się 
przeważnie w późniejszym wie 
elku. W rodzie „Hitlerów* prze” 
ważają liczne rodziny, Autorzy 
zabawiają się przy tym w wróż- 
bitów i wróżą Hitlerowi długie 
lata życia, ponieważ fak stwier 
dzają, przeciętna  dłuśowiecz” 


HITLER 


Na froncie 


Cieżkie straty faszystów 


na froncie południowym i pod Madrytem 


Do Algesiras przybywają ciągle POD MADRYTEM. 
oddziały wojskowe z Ceuty, Te- Wojska rządowe poprawiły 


ZOŁGÓW NA POLA CH ELIZEJSKIC 
SWIĘTĄ NARODOWEGO FRANCJI 


izyty było — jak| W święto narodowe, w rocznice | Frontu Ludowego; swemu przy- 
R A — przedstawie- |zpurzenia Bastylii, partie tworzą- wiązaniu do demokracji, swemu 
ni spe „zdecydowanego ce Front Ludowy we Francji, u-|podziwowi dla walczącej o wol- 
stanow Japonii wobec Chin. rządziły wielkie manħñifestazje w | ność Hiszpanii. Melilli. Oddzi kie- | swe pozycje w prowincji Avita 
Po rozmowach z ambasado- całym kraju. Miały one na celu| Na placu Narodowym wygłoszo- tuanu i MENU. iały te są ki na odcinku El Tiemblo. Posunę- 
rem chińskim Wangiem i radcą Gadamońatrowehie zwartości Fron. no wiele mów. Min. Cot odczytał | TOwane PA ły się one o dwa kilometry, nie 
ambasady Japońskiej Sumą sekre |ty Kudodaki po dymisji tów. Blu- orędzie nieobecnego premiera stamtąd na front Grenady, gdzie sł tykaj ćpowolaóców. , 
tarz stanu Ameryki Hull złożył |ma Propakskde haseł i programu | Chautemps, po nim przemawiali wojska rządowe prowadzą gwał- gi RA DLA MADRYTU 
prasie oświadczenie, w którym | mu Frontu, a ponad to —- w zwią. |Jouliaux Basch, Faure, Duclos i | towne pap PY Eyin EST ZAPEWNIONA. 
powiedział „M. in.: zalecamy po- | „ku z bainion wybuchu ża w. innych. zopągcios POR "NSA Na gry: rady miejskiej 
wściągliwość narodową i mię- hidzpańskiej —w rażenie salidan Tow Jouhaux podkreślił, że mi- po maS $ „Piją ycd Madr iR burmistrz Henche de la 
dzynarodową, jak również pow- | ności (ndowej Hiszpanii, lionowe masy pracujące, oddane | mi, a dekola „miasta wznoszą Się Bald GALINA RAR aaa 
strzymanie Się przez wszystkie |  Manifestacje wypadły: impohu- |sprawie demokracji, postępu spo- | zbiorowe mogiły poległych, po bliski į prz "szłości Madryt. prze- 
narody od użycia siły w prowa- jęco, szczególnie — oczywiście — | łecznego i pokoju widzą we Fron- nie, jak pod Kordobą. i c? aż brak żywnóści. 
dzeniu polityki i powstrzymanie į w Paryżu. W czterech pokoje cie Ludowym siłę polityczną, u- Walki: byków. ` które ` miały się Bacia i złożył sprawozdanie 
się od mieszanią się do sprāw |uczestniczyły setki tysięcy ludzi, | rzeczywistniającą ich postulaty i | odbyć dziś w Algesiras i Lalinea spało PSS. dB Naa a 
wewnętrznych innych narodów. jktórzy w nastroju entuzjastycz- | dlatego zwycięstwo Frontu leży w | W kaskę rocznicę wybuchu aj AMA AA kraju komunikując 
Nie wymieniając wprost Chin i | nym dali wyraz swej wierności dla | interesie mas pracujących. pirea P T Ó WE przy tym, iż we wszystkich okrę- 


m», 
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CZY KONFLIKT DA SIĘ JESZ- 
CZE ZLOKALIZOWAĆ? 
W Tokio zaznacza się zmiana 


atmosiery w sprawie Chin pół- 
nocnych. Politycy japońscy zda- 
ła sobie Sprawę z tego, że gdy- 


Pror) 


PAEO EAE nA F 


F one c WORKIEM r IE 


nie zgodzi sie na podział Palestyny 


aa komitet obrony Palesty- 
fest rBanizował olbrzymią mani 

„ację celem  zaprotestowania 
E raportowi królewskicj 
omisji do spraw Palestyny. Ma: 
nifestacja odbyła się w meczecie 
airdahane pod protektoratem se- 
kretarzą generalna. naczelnego «o- 
mitetu arabskiego w Jerozolimie 
ZPN OOO E AAE 


300 ofiar 


katastrofy kolejowej 


W katastrofie kolejowej, która 


Japonii, Hull dodał, że nie może 
być gdziekolwiek na świecie po- 
ważnych kroków nieprzyjaciel- 
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Anni bej Abdulhadi oraz Mouin 
Nadi, delegowanych przez Ara 
bów palestyńskich celem podzię: 
kowania królowi i narodewi ira- 
ku za Poparcie, Po wyjściu 
z meczetu manifestanci przeszi: 
pochodem przez główną ulicę 
Bagdadu, Śpiewając pieśni patrio 
tyczne. Premier Iraku zalecił u- 
ttzymanie Spokoju i porządku 
aby nadać manifestacji godny 
charakter. Przewodniczący sena 
tu, który wraz z władzami brai 
udział w tej manifestacji, oświać 


rzypuszczają z powodu nowych. l 
Bardes eiaa A strat na on goch. powstały delegacje handlo- 
cie. we, które pomogą w akcji zaopa- 
W okolicach Gibraltaru —|trywania Madrytu w żywność. 
stwierdza ag. Reutera — nie wi- Dodał też, iż w dniu e - 
dziano od tygodnia ani jednego | SZYM wyjechało z WNE s 
okrętu wojennego niemieckiego, samochodów ciężarowyć 


lub włoskiego. wnością. 


Sprzysieżenie w obozio 
gen. Franco 


Do Gibraltaru nadeszia z Sewil-, których przeważają hiszpańscy oti 
li wiadomość, iż niemiecka tajna |cerowie, są uwięzieni i wkró 
policja wykryła spisek, który miał | staną przed sądem wojennym. 
na celu zamordowanie generałów 
Franco, Queipo de Llano, Cabanel 


losa Oraz naczelnych dowódców Nowa konstytucja 


„Ochotniczych“ armii włoskiej i X 
niemieckiej w Sewilli Salamance. iriaondii 

Plicja wykryła też imienną listę 
oficerów hiszpańskich należących | W Dublinie ogłoszono urzędo- 
do spisku. Przygotowywali oni po | wo ostateczne wyniki głosowania 
wstanie przeciw Włochom i Niem-|nad konstytucją Wolnego Pań. 


wydarzyła si czył przedstawicielom prasy, iż | WSZEM z z n i 
rail od Patny UMEA 2h TA a szukanie nowego roz-| Trybuna oficjalna na rewii wojs. w dniu Święta Narodowego |com, co miało nastąpić po zamor- | stwa irlandzkiego. Za konstytucją 
, ay 


; i iazania, któ się pogo- |F . ku prawej: premier Chautemps, | dowaniu generałów adto 685.105 głosów, przeciw — 
100 osób a 400 odn'osto rany. Lo. | wiązania, które dałoby się pogo Francji Stoją od lewej s ps, waniu g łów. p , 

komotywa wykoleita AR: i dzić ze słusznymi aspiracjami piezydent Senatu Jeęanneney, król rumuński Karol li Prezydent Fran- Dwudziestu pięciu spiskowców, 526.945. 

gony wywróciły się. Arabów pałestyńskich, cF Lebran, sułtan Maroka i Prezycent Izby Deputowanych Herriot już rozstrzelano, pozostali, wśród 


ZOO ZY ona Str. 2 


żatarg w przemyśle włókienniczym 


Stanowisko arzemysłowców okręgi todzk ego 


We wtorek akcja pośrednicząca Gł. Inspektora Pracy 
Icząca p. Klotta nie da wyniku po- 


W części nakładu wczorajszego 
iw „Łodzianinie* donieśliśmy, że 
konferencję w Łodzi pomiędzy 
przedstawicielami zawodowego 
rućhu robotniczeego i przedstawi- 
cielami przemysłu włókienniczego 
NIE DOPROWADZIŁY DO ŻAD- 
NEGO REZULTATU. Przemysłow 


cy 

ODRZUCILI KATEGORYCZNIE 
postulat podwyżki płac w prze- 
myśle włókienniczym. W tych wa- 
runkach rokowania na miejscu, w 
Łodzi, zostały przerwane. We wto 
rek przybędzie do Łodzi Główny 
Inspektor Pracy p. Marian Klott i 
podejmie rozmowy osobne z przed 
stawiciełami robotniczych związ- 
ków zawodowych i z przedstawi- 
cielami organizacyj przemysłow- 


ców. Wśród robotników rosną — 
jak _ donieśliśmy, NASTROJE 
STRAJKOWE. 


se e 


Związek klasowy podnosił zaw 


sze ze szczególną energią postulat | cy włókienniczy DĄŻĄ Ś$WIADO- 
UREGULOWANIA warunków pra| MIE DO KONFLIKTU STRAJKO- 
cy i płacy także i wśród CHA- WEGO. 


ŁUPNIKÓW. Inne związki rozu- 
mieją tak samo całą wagę uregulo 
wania tej sprawy. Faszystowska 
„Polska Praca“ próbuje — bez po 
wodzenia — uczynić z niej dla sie- 
bie „punkt centralny" akurat w 
tej chwili. Z tą „Polską Pracą" ża- 
dne organizacje zawodowe PRAW 
DZIWE występować WSPÓLNIE, 
oczywiście, nie chcą. 
** 


* 
Jeżeli wtorkowa akcja pośredni- 


Przekroje 


Lekarze wstydzą się... 


Związek Lekarzy Państwa Pol- 
skiego uchwalił w dniu 9 maja 
r. b. na dorocznym walnym zebra 
niu t. zw. paragraf aryjski. Mia- 
ło to swoje następstwa, o których 
prasa informowała w swoim cza- 
sie: uchwale tej przeciwstawiło 
się Zrzeszenie Lekarzy Ubezpie- 
czalni Społecznej w Warszawie, 
oraz kilka obwodów Związku Le- 
karzy Państwa Polskiego z ob- 
wodem warszawskim na czele. 

Gdyby nie informacje prasy o 
gólnej, osoba niewtajemniczona 
w to, co się dzieje w naszym 
światku lekarskim niewiele o tych 
sprawach mogłaby się dowiedzieć 
z urzędowych publikacyj Zwiąż- 
ku Lekarzy Państwa Polskiego. 
Bierzemy do ręki ostatni, lipcowy 


lającą nieprzygotowanemu czytel- 
nikowi zrozumieć, o co autorowi 
właściwie chodzi, Konia z rzędem 
temu, kto po przeczytaniu tege 
artykułu - łamigłówki zdoła bez 
wątpliwości stwierdzić, czyją stro 
nę w toczącym się sporze trzyma 
redakcja „Nowin“. 

Nielepiej przedstawiają się re- 
lacje z prac Wydziału Wykonaw* 
czego i z posiedzenia Zarządu 
Głównego Związku Lekarzy R.P., 
rejestrujące tylko drażliwe spra- 
wy „objęte porządkiem dziennym 
obrad tych organów, lecz staran- 
nie omijające treść decyzji po- 
wziętych w tej materii, 

Widać, , że menerzy Związku 
Lekarzy chętnie zrealizowaliby w 
praktyce uchwałę majową, ale po 


ZATRACONA 
INDYWIDUALNOŚĆ. 
„Dziennik Poranny“ cytuje 
wiersz aktualnego poety niemiec- 
kiego, wiersz zaczynający się od 
słów „maszerujemy, maszerujemy 

dniem i nocą“, po czym pisze: 

„Kiedy się maszeruje dniem i nocą, 
to nie ma się czasu na myślenie. My- 
ślenie zabronione jest w państwach to- 
talnych. Maszerowanie, to co innego, 
to karność i organizacja, to ład i po- 
słuch, to wola i dyscyplina... 

„Do maszerowania nie potrzebna 
jest indywidualność, bowiem wszyscy 
muszą maszerować tak samo. Toteż 

| indywidualność wyklęta jest w ustro- 
jach totalnych. Następnje tam całko- 


ŚWIATOWEJ SŁAWY SAMOCHODY 


MERCEDES-BENZ 


zytywnego, ZWIĄZEK KLASOWY 
—w oparciu o masy włókniarskie 
okręgu łódzkiego — będzie musiał 
stwierdzić, że właśnie przemysłow 


Na á. 


EKONOMICZNE W ZUŻYCIU 
ODPORNE NA ZŁE DROGI 
; ŁATWE W OBSŁUDZE 
POLECA „SPÓŁKA MOTORYZACYJNA“ Sp. Z 0. 0. 


Centrala; Warszawa, Krak..Przedm, 42 — Hotel Bristol, 
Oddziały: Kraków — Dunajewskiego 3, Lwów — Piekarska 13, 
Agentura w Częstochowie — Al. Panny Marii 18. 


P. Prezydent zwołał Sejm i Senat 
na sesje nadzwyczajną 


Zarządzeniami © dnia 17 b. m. pan 
Prezydent Rzeczypospolitej otworzył 
sesje nadzwyczajne Sejmu i Senatu. 

Zarządzenia o otwarciu sesyj Wrę- 
czył wczoraj marszałkom Senatu i 
Sejmu dyrektor biura prawnego w 
prezydium Rady Ministrów WŁ Pa- 


PALIWA 


wy, upoważniającej Prezydenta Rze. 
czypospolitej do wydania w zakresie 
oznaczonym art. 55 ust, 1, Konstytu- 
cji dekretów dla załatwienia sprawy 
samowolnego przeniesienia przez ks. 


fa Piłsudskiego. a wymagających 


wściągliwość ich miesięcznika pra 
sowego i świadczy niechybnie „że 
sami się wstydzą rozpoczętej ak- 
cji, przypominającej czasy za- 
mierzchłego średniowiecza. 

BR. 


numer „Nowin Społeczno - Le- 
karskich', organu prasowego te: 
go Związku. Wstępny artykuł, za- 
tytułowany „Nowe Drogi“, jest 
mgławicą, pełną coprawda górno 
lotnych frazesów, lecz nie pozwa 


Spadochron się nie otworzył... 


Tragiczna Śmierć lotnika szybowcowego 


go startu zmuszony był lądować, 
wyskoczył ze spadochronem, któ- 
ry się nie rozwinął, tak, że Cekała 
spadł na ziemię i roztrzaskał cza- 
szkę. Mimo natychmiastowej po- 
mocy zmarł w szpitalu. Szybowiec 
uległ zniszczeniu. 


Na lotnisku w Katowicach wy- 
darzyła się wczoraj katastrofa szy- 
howcowa, w której zginął 20-letni 
harcerz Paweł Cekała z drugiej 
drużyny harcerskiej im. Tomasza 
Zana z Pawłowa Katowickiego. Ce- 
kała wystartował do lotu za samo- 
lotem i kiedy na skutek wadliwe- 


Śmierć w podziemiach 


czoski, 

Zarządzenie p. Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej o owarciu sesji nadzwyczaj 
nej Sejmu brzmi: 

„Zarządzenie Prezydenta Rzeczypo 
spolitej o otwarciu sesji nadzwyczaj. 
nej Sejmu, 

Na podstawie art. 12 pkt. c, usta- 
wy konstytucyjnej otwieram z dniem 
dzisiejszym sesję nadzwyczajną Sej- 
mu, Przedmiotem obrad Sejmu może 
być wyłącznie sprawa wymieniona w 
zgłoszonym przez posłów wniosku 
którego odpis załączam do ninieisze- 
go zarządzenia, 

Jurata, dnia 17 lipca 1937 r, 


Prezydent Rzeczypospolitej 
(-—) -1. MOŚCICKI. 


Prezes Rady Ministrów 
(—) Sławoj . Składkowski. 
WNIOSEK ZGŁOSZONY 
PRZEZ POSŁÓW 
Do 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej 
w Warszawie. 


wprowadzenia zmian w o0bo0wiązują- 
cych aktach ustawodawczych. 
(następują podpisy posłów). 
Jednocześnie otrzymał także mar. 
szałek Senatu zarządzenie o twar- 
ciu sesji Senatu, 


REDZIE RSA SOFT ZAKO ORAT ERGO 
MIŁOŚWICY GÓR 


JEDŹCIE NA OBÓZ 


Turystyczno-wypoczynkowy 
„PRZYJACIÓŁ PRZYRODY” 
(Rob. Tow. Turystyczne w Polsce) 
w Rafajiowejl 


(st. kol, Nadwórna) 


CENA POBYTU 2. TYGDNIO- 
WEGO 30 ZŁOTYCH 


Zniżki kolejowe indywidualn: 50 9), 


dia pracowników fizycznych ubezpie- 
czonych w Ubezp. Społecznej 


Informacje: R. T. T., Warszawa-że* 


Dnia 16 b. m. o godz. 16.30 na 
kopalni „Emma“ w Radlinie wyda 
rzył się śmiertelny wypadek, któ- 
remu uległ Paweł Mrozek. Przy- 
gnieciony on został spadającymi 
ze stropu kamieniami, Mrozek 
zmarł w drodze do szpitala, 

Ze Śląską Opolskiego donoszą: 


trudniony w kopalni „Delbrueck”. 
Pyka zajęty był wraz z innymi ro- 


botnikami wyładowaniem z windy | szają wniosek o otwarcie sesji nad 


kopalnianej transportu drzewa. W 
czasie tej czynności Pyka wpadł 
do pobliskiego dzikiego szybiku z 
głębokości 70 metrów. Śmierć na- 
stąpiła momentalnie. Strasznie zma 


Ofiarą tragicznego wypadku padłj sakrowane zwłoki Pyki wydobyto 
cieśla kopalniany Florian Pyka, za po długich poszukiwaniach. 


(aetropolitę Sapiehę szczątków jJóze- 


Na podstawie art, 36 ust, 1 Kon- 


1 š s liborz, ul. Krasińskiego 10 m. 81, 
stytucji niżej podpisani posłowie yła 


wtorki godz. 19—20, piatki g. 20—21 
(Listownie po madesłaniu znaczka 
pocztowego). 


| Strajk w hotelach paryskich 


W piątek wieczorem odbył się | zastosowania ustaw społecznych, 
w Paryżu wiec pracowników ho- | postanowił kontynuować strajk aż 
telowych, który wobec złej woli| do calikowitego zadośćuczynienia 
pracodawców, którzy odmawiają ' żądaniom pracowników. 


zwyczajnej, celem uchwalenia usta- 


Pożar 50.000 galonów benzyny 


190 osób doznało ciężxich poparzeń 


Wskutek wybuchu tanka z ben- | W ogniu stanęło ponad 50 tys. 
zyną w Atlantic City (St. Zjedn.- | galonów benzyny. Przyczyna wy- 
190 osób doznato mniej lub wię-| buchu nie jest jeszcze ustalona. 
cej ciężkich poparzeń. 92 osoby | Straż ogniowa ugasiła pożar po 
musiano przewicźć do szpitala, 3-godzinnej energicznej akcji. 


Katastrofalne burze 
nad Japonią 


Silne burze „połączone z obz- 
rwaniem się chmur, wyrządziły 
w środkowej Japonii wielkie szko 
dy. Według dotychczasowych in- 
formacyj „należy się liczyć z wię- 
lu ofiaram; ludzkimi. W prowin 
cji Kanagawa w pobliżu Tokio 
wskutek niespodziewanych wstrzą 
sów podziemnych  runęły domki 
robotników zajętych przy budo- 
wie dróg. Wieiu z nich znalazło 


się pod gruzami. Dotychczas wy- 
dobyto 22 zabitych. Wskutek sil 
nych deszczów podniósł się zna- 
cznie stan wody na rzekach. Wy- 
lew tych rzek zniszczył pola ry- 
żowe i spowodował śmierć więlu 
chłopów. Deszcze i wstrząsy pod 
ziemne uszkodziły wiele domów. 
W jednej miejscowości runęła 
szkoła, wskutek czego szereg 
dzieci poniósł śmierć. 


Kościół w „Trzeciej“ Rzeszy 


Rewizje w ordynariatach biskupich 


W ordynariacie biskupim w 
Trewirze zjawił się komisarz po- 
licji w asyście kilku policjantów i 
z polecenia prokuratora dokonał 
rewizji całego lokalu, Wikariuszo 
wi generalnemu nie udzielono ża- 
dnych wyjaśnień o celach tego za- 
rządzenia. Dopiero w dniu następ: 
nym, w odpowiedzi na protest bi- 
skupa, zakomunikowano mu, iż 
chodziło o konfiskatę papierów, 
dotyczących duchownych. katolic- 
kich Mateusza Moosa i Marcina 
Krieama. W rzeczywistości policja 
skonfiskowała 64 teczki z aktami, 
przy czym 63 dotyczyły innych zu- 
pełnie osób, niż dwuch wymienio: 
nych duchownych. Ze strony 
władz kościelnych zwrócono uwa- 

ge, iż wobec tego, że chodziło tu 


przeważnie o sprawy, związane z 
jurysdykcją duchowną kurii, po- 
stępowanie policji stanowi ja- 
skrawą ingerencję w wewnętrzne 
prawa kościoła katolickiego. Do- 
szło nawet przy tym do obrażenia 
urzędowej tajemnicy  duszpaster- 
skiej, W wyniku biskup Trewiru 
ks. Bornewasser wystosował ostry 
protest do ministra spraw wewnę- 
trznych Rzeszy, domagając się 
zwrotu zajętych dokumentów. 


Goczałkowice-Zdrój 6. Śl. 


Radoczynna solanka jodo - bromowa. 
Leczy skutecznie: reumatyzm, artre- 
tyzm, otyłość, ischias, tabes, arterio- 
sklerozę, choroby kobiece, limfa- 
tyzm, wole, Kuchnia dietetyczna, 
Tanie kuracje ryczałtowe. 


wita depersonalizacja, zniwelowanie je- 

dnostki, zdegradowanie jej i unicest- 

wienie. 

Indywidualność przestaje istnieć, za- 
traca się w gromadzie; zrównanej, u- 
jednostajnionej, jednakowo wyćwiczo- 
nej, gromadzie, która maszeruje...“ 

A teraz przypomnijmy sobie, co 
prasa i publicystyka burżuazyjna 
wypisywała o socjaliźmie w ciągu 
długich lat zakłamanej z nim wal- 
ki. Jednym z „miażdżących* argu- 
mentów miał być ten właśnie, że 
socjalizm pod jeden strychulec 
bierze wszystkich ludzi, żę prowa- 
dzi do zatracenia indywidualno- 
ści, że czyni z ludzi mechanicz- 
nych robotów. 

I oto losy zemściły się na na- 
szych wrogach klasowych, bo to 
przez nich zrodzone, wyhodowane 
i wypielęgnowane dziecko — fa- 
szyzm prowadzi właśnie do deper- 
sonalizacji człowieka. Ale o tym w 
obozie profaszystowskim nikt 
słówkiem nie piśnie! 

GOSPODARKA 
USPOŁECZNIONA, 


Drugim argumentem w walce z 
socjalizmem było i dotychezas 
jest twierdzenie, że tylko gospo- 
darka  kapitalistyczna pobudza 
inicjatywę prywatną, a gospodar- 
ka uspołeczniona nie daje pod- 
niet, skłaniających do wzmożenia 
wynalazczości, intensywności i ini- 
cja 

Twierdzenie to obala bratni 


w 


Przegląd prasy 


„Dziennik Ludowy“ w artykule 
tow. Próchnika, który pisze: 

„Czy w istocie ustrój kapitalistyce- 
ny wpływa na rozwój inicjatywy? Je- 
żeli idzie o wyjątkowe jednostki — to 
w okresie rozkwitu kapitalizmn—tak. 
Ale tylko w okresie rozkwitu. Gdy ka- 
pitalizm zaczyna się załamywać, ini- 
cjatywa i największe nawet wysiłki o- 
kazują się bezużyteczne. Jednostki 
najbardziej nawet przedsiębiorcze ©- 
garnia zniechęcenie, poczucie bezpłod- 
ności starań. 

Czy gospodarka społeczna zabija 
inicjatywę? Czyżby tylko dążenie do 
prywatnej własności miało w sobie 
czynniki rozpałające energię? Lu- 
dziom wychowanym w atmosferze in- 
dywidnalistycznej gospodarki nie mo» 
że nawet pomieścić się w głowie, że 
istnieć może poczucie zbiorowej, spo 
łecznej własności, że w tym poczuciu 
tkwią niewyczerpane źródła energii, a 
nawet entuzjazmu”. 

A dalej czytamy: 

„Czy może ktoś poważnie próbować 
przeczyć, że sprawy ogólne, społeczne, 
sprawy zbiorowości, mają w sobie po- 
tężne czynniki pobudzające naszą e- 
nergię? Nikt chyba nie będzie twier- 
dzić, że sprawa niepodległości narodo- 
wej nie była i nie jest źródłem naj- 
większych wysiłków. Jeżeli wspólne 
dobro, którym jest ojczyzna, potrafi 
wykrzesać z nas czynniki siły i rozpa- 
lić naszą wolę, czemużby nie miało te: 
go samego uczynić wspólne dobro spo- 
łeczne*. 


X. Y. Z. 


Samolotem z Rygi do Tokio 


Lot sportowy na dystansie 44.000 km 


W piątek wieczorem przybył do 
Rygi kapitan lotnik Cukurs, koń- 
cząc w ten sposób swój lot sporto- 
wy Ryga-Tokio i z powrotem na 
małym samolocie, zbudowanym 
przez siebie. Cukurs przebył ogó- 
łem 44 tys. km., lecąc nad Earopą 
środkową, Bałkanami, Bliskim 


NAJTAŃSZA SZKOŁA 3 


WARSZAWA JEROZOLIM$KA 27 


Traktaty 


|ni 


Wschodem, Indi.. i Chiaami. 
Nie szukał on żadnych rekordów, 
gdyż zamiarem jego było nie tyl- 
ko lecieć, lecz i poznać kraje, nad 
Lrórymi przelatywat, oraz ich lude 
ność. Na lotnisku ryskim witali 
lotnika naczelny wódz armii ło- 
tewskiej gen. Berkis, szef »ztabu 


generalnego gen. Hartmanis, licz- 
e i tit oet 


publiezn 
ści. Aeroklub łotewski mianował 
Cukursa swym członkiem honoro- 


wym. 


s 


morskie 


między Anglią, Z.S.S.R. i Niemcami 


Wczoraj rano podpisane zo 
stały w Londynie: traktaty mor: 
skie pomiędzy W. Brytanią a Zw. 
Sowieckim oraz pomiędzy W. Bry 
tanią a Rzeszą Niemiecką. Jak 
wiadomo „traktaty te oparte s4 na 


traktacie trójstronnym, zawartym 
w Londynie, i przewidują przystą 
pienie Niemiec i ZSRR. do zawar- 
tych w tym traktacie klauzul o 0- 
graniczeniu jakościowym. 


Ojciec w więzieniu 
m:tka popełniła samobójstwo 


a 9 dzieci pozostało na lasce sąsiadów 


Sędzia śledczy w Inowrocławiu 
wezwał Stanisława Skoniecznego; 
rolnika z Dąbrowy pow. inowro- 
cławskiego, ojca 9-ciorga dzieci, 
oskarżonego o podpalenie własnej 
zagrody w celu otrzymania premii 
asekuracyjnej. Po przesłuchaniu 
sędzia śledczy zarządził areszto- 
wanie Skoniecznego i osadzenie 


- pla artretyków 


Racjonalna kuracja ziołowa W po- 
łączeniu z kąpielami w soli i tugu cie 
chocińskim może dać rezultaty lecz- 
1ócze niewspółmiernie większe, ni 
zastosowanie tych kuracji osobno. 

Ponieważ zioła „Cholekinaza H. 
Niemojewskiego zarówno jak i sól 
ciechocińską można dostać W każdej 
aptece lub drogerii, przeto nie Wy- 
jeżdżając do uzdrowisk można prze- 
prowadzić bardzo skuteczną kurację 
przeciw artretyczną. 3 B 

Indywidualne uzupełnienia nalezy 
uzgodnić z lekarzem. 


go w więzieniu. Gdy o decyzji tej 
dowiedziała się żona Skonieczne- 
go, która towarzyszyła mu do Ino» 
wrocławia, wypiła w gmachu sądu 
buteleczkę lizolu. Skonieczną w 
stanie ciężkim przewieziono do 
s-pitala, £ '2ezne_ » zaś odpro- 
wadzoro do więzienia Nieletnimi 
* zaop”zkowali się sąsiedzi. 


dziećrs* 
Pokwitowania 


Na Ofiary Pogromu w Brześciu 
n/B. 


Grupa Młodzieży Robotniczej 
w Sierpcu zł. 2—. 


UETA OWY TTW Z TPA EWY TARO SAEN 
FOTO - aparaty 
kupuj tylko w źródle fachowym 
FOTORIS 


Warszawa, Marszałkowska 125. 
Sprzedaż ratalna, Ułatwione 
warunki kredytowe, 


OEE TIS TEZY KZI ISN EEEE E T TO TT 2A NOSTE E E 
Nowy numer „Epoki” 


Ukazał się nowy numer „EPOKI" 
zawiera on treść b. ciekawą i urozmai 
cong: WINCENTY RZYMOWSKI: 
Droga do ludu a furty kościelne, AN 
DEM.: Dziwy życia gospodarczego, 
STEFAN GROSTERN: Prawdziwy 
głos społeczeństwa. Z DNIA NA 
DZIEŃ: Farbowane lisy, „Rękę Ka- 
1aj, nie ślepy miecz”, Rehabilitacja 
imienia, Hitlerofil w pułapce, Juda- 
szowe apostolstwo, Temat dla Stud- 
nickiego. CARLO ROSSELI: Socja, 
lizm włoski a walka o wolność, W, K. 


BIEŃKOWSKI: Szlachta folwarczna 
i biskupi w powstaniu kościuszkow 
skim, WŁODZIMIERZ WISKOW- 
SKI: Słowa, które ich nie doszły, 
Prof. Józef Ujejski. Apel do ludzi 
nauki, W imię  najszczytniejszych 
tredycji, Wydarzenia i dokumenty; 
Bent sumienia: Światło za kurtyną, 
Przedśmiertny apel, Walka o swobo- 
dę myślenia, Cena 50 gr. Adres re. 
dakcji i administracji: Warszawa 
Ordynacka 5, ik. 


Naród walczacy 


a zachód od Renu 


Na granicy Renu kończy się 
już ostatecznie ta swoista atmo 
siera KŁAMSTWA, którą wy- 
tworzył dokoła tragedii hisz- 
pańskiej wspólny wysiłek pro- 
pagandowy hitleryzmu niemiec- 
kiego i faszyzmu włoskiego. 

Atmosiera ŚWIADOMEGO, 
„PROPAGANDOWEGO* ZA- 
KŁAMANIA nie ogarnęła, rzecz 
prosta, krajów Skandynawii, 
nie objęła i Czechosłowacji, O- 
$arnęła natomiast Austrię i Wę 
gry, Litwę „urzędową“ i Łot- 
wę „pół-dyktatorską”; poczyni- 
ła też prawdziwe spustoszenia 
wśród prasy polskiej; gdy mo- 
wa o polskiej prasie katolickiej, 
— chlubny wyjątek stanowi 
katolicka „Polonia“, iniormu- 
jąca swoich czytelników uczci- 
wie i rzetelnie. 

wk 


* 

NA ZACHÓD OD RENU 
wszystko znika. „Szary* Fran- 
cuz rozumie doskonale „rze- 
rzywistość rzeczywistą“; rozu- 
mie ją tak samo „szary“ Bry- 
tyjczyk. I wybuchają wszędzie 
sympatie żywiołowe do naro- 
du, który — samotny — broni 
swej niepodległości przed na: 
jazdem OBCYCH wojsk, pro- 
wadzonych przez.. RODZIME- 
GO generała. 


Południe Francji jest zalane 
przez falę uchodżców z kraju 
Basków, Według relacyj pol- 
skiej prasy „narodowej“ i „ka- 
tolickiej“ są to „„komuniści”. 
Snują się po ulicach francu- 
skich południowych miast ci 
„komuniści“... w sutannach. 
KSIEŻA - BOHATERZY. Bo 
każda kompania wojsk baskij- 
skich ma osobnego kapelana. 
Kapelanom tym ODMÓWIŁ 


fw. Vari do niewa = i 
IW. Ą zi ew |= 6 
pod sąd polowy. „A 


| Minister baskijski pokazy- 
wał mi w Paryżu AE babiiłę 
iotograficzną) odnośnego rozka 
zu gen. Mola, nieżyjącego już 
dzisiaj  Wpatrywałem się w 
krótkie, jasne iormuły, Prze- 
cie ja to już gdzieś czytałem? 
Prawie to samo i prawie tak sa- 
mo ujęte... Ciągle mi trwało w 
mózgu to mgliste wspomnienie. 
Po powrocie do Warszawy zna- 
lazłem: no, tak! PAMIĘTNIKI 
MURAWJEWA ~ „wieszatie- 
la“. O księżach, walczących w 
oddziałach powstańczych na 
Żmudzi. „NIHILIŚCI, PRZE. 
BRANI W SUKIENKI DU. 


EAS A S CROTOS ETOWE OZ EE N TOWA 


nnn a a a S 


ALEKSANDER ENGEL 


Kto poślubi 


Gdy przed kilku dniami młoda 


Para oficjalnie obchodziła drugą | PrY 


rocznicę zaślubin, stało się jas 
ne dla wszystkich, że decyzja 0 
rozwodzie została już powzięta. 
Małżeństwo nie jest teraz w mo, 
dziej dłużej, niż przez dwa sezony. 
— Franku, pozwolisz miodu? 
— Z przyjemnością, jeżeli sama 
dobierzesz borówek, Od stołu nie 
mamy jeszcze separacji. 
Częstując się wzajemnie słodki: 
mi potrawami, rozprawiali o gorz: 
kich sprawach. Właściwie, nigdy 
nie byli bardziej grzeczni, delika- 
A ch rozumiali wobec siebie, jak 
Abey Regi, gdy zdecydowali się roz- 
Bry Adwokat powiedział mi wczo- 
KŻ e za czternaście dni odzys- 

y złotą wolność. Cieszysz się 
pewnie, Franku? 

a tę wiadomość twarz męż 
czyzny rozpromieniała, był szcze: 
ty. Ona roześmiała się także, po- 
nieważ nie chciała dać się wyprze: 
dzić w zadowoleniu. 

Wydał dyspozycję lokajowi: — 

roszę przynieść dwie flaszki sta- 
rego portweinu. — Po czym podsu- 
wał jej najlepsze kąski, podczas 
gdy ona zwróciła uwągę, że szyn 
ka na jego talerzu jest zbyt tłusta. 

— Ładnie z twej strony, żeś ka- 
zał przynieść stare wino na po- 
żegnanie ze mną, a nie na powi- 
tanie mojej następczyni... Ale mu- 
szę cię uprzedzić, że uradziliśmy 
z adwokatem nowy warunek. 


CHOWNE*, Wobec nich — 
bez pardonu. 
sł se 


* 

Szlochają po kościołach Fran 
cji południowej staruszki - „ko 
munistki* baskijskie, ubrane w 
stroje narodowe z przed kilku 
setek lat, Cóż dziwnego, ze 
opiekę nad tymi... „komunistka 
mi“ objął w roli najwyższego 
protektora kardynał Verdier, 
jeden z najbardziej czczonyca 
prałatów Europy, i że właśnie 
Marc Sagnier, wódz młodego 
francuskiego pokolenia katolic 
kiego, najpłomienniej uderza na 


każdym wielkim zgromadzeniu |p 


w akcję gen, Franco — w 
WIĘKSZE KŁAMSTWO 
LECIA“, 


STU. 


wk 


Nie za P rozmowy z O 


wym ministrem, baskijskim w 
łej jej kawiarence, 
małej paryskiej wsie la 


iachu — proiesor hi 
wracał wciąż do tej samej my- 
śli: 

PRZECIEŻ TO JEST TO 
SAMO, TO SAMO, CO Z WA- 
MI ZA KOŚCIUSZKI". 


I ńczył: 
l DZIŚ MNIE, A JUTRO TO. 


BIE. NIECHŻE PAMIĘTAJĄ 
O TYM LUDY EUROPY". 
Miał rację; sioksotną rację... 


LJ 
NARÓD WALCZĄCY! Nie 
sposób nazwać inaczej tragedii 
ludu hiszpańskiego. Robotnicy 
i chłopi, pracownicy umysłowi 
i prołesorowie uniwersytetów 
chwycili za broń, by odeprzec 


Str. 


_ 


NAJAZD faszyzmu międzyna- 
rodowego, À w r, 1794 u przed- 
mieść Warszawy to było — 
nieomal do śmieszności — po- 
dobne: wojska Suworowa i woj 
ska Fryderyka Wielkiego—we 
wspólnej dbałości o Europę, za- 
mąconą przez knowania „jako 
binów”, I „generalicja* Tar: 
gowicy, która śpieszyła z u- 
przejmą pomocą. I wreszcie, 
jako rezultat ostateczny 
TRZECI ROZBIÓR RZECZY. 
POSPOLITEJ. 
EA 
Świat Pracy Polski odczuł z 
unktu — powiedziałbym IN- 
STYNKTEM — właściwą praw 
dę tragedii hiszpańskiej, WIE- 
MY I ROZUMIEMY. Nasze my. 
śli i nasze uczucia będą te sa 
me, które wybuchną dzisiaj na 
tysiącznych zgromadzeniach NA 
ZACHÓD OD RENU i w kra- 
jach Skandynowii. Według sta- 
rej tradycji: gdy ktoś mówił w 
Europie słowo: WOLNOŚĆ, — 
odzew brzmiał: POLSKA, 
M. NIEDZIAŁKOWSKI 


ZA ZZ ZZ 


NIE RA 


KWIAT YNIEŻ 


laddrtie Umowy w przemyśle włókieiniczym 


~ Białej-Bielska 


Po długich i uciążliwych konfe- 
rencjach delegatów  Klasowego 
Związku Włókienniczego ze Zwiąż 


kiem Przemysłowców w sprawie 0-. 


gólnej podwyżki płac i zawarcia: 
umowy zbiorowej w _ przemyśie 
włókienniczym Białej - Bielska 
przed kilku dniami — jak poda- 
liśmy już w komunikacie PAT a 
— akcja została zakończona. 

O godz. 12.15 min, w nocy pod- 
pisano umowę. Umowa daje więk. 
sze, aniżeli dotąd prawa delega 
tom, a co najwążniejsze — przewi 
duje zapłatę za stracony czas 
pracy, © ile na żądanie firmy lub 
też ze zgłoszeniem się do firmy 
strata taka powstała, 

Co się tyczy podwyżek płac, to 
w pierwszych dniach przyszłego 


Kół $ 
a a 
moją żonę? 
Przyjazny nastrój natychmiast 
rysnął. Równocześnie postawili 
szklanki na stole, W świetle błys 
kawicy tego słowa ujrzeli nową 
wolność W nieosiągalnym oddale- 
niu. W nim zbudził się mąż. 
chciałby w tej chwili raczej ode 
słąć wino do piwnicy, ale wstydził 
się służącego, którego zatrudniai 
już od wielu lat, Usłyszał tylko 
swój, ale jakże obcy głos: 
o, więc, proszę, jaki jest 
ten tak zwany nowy warunek? 

Widziała, że jest podrażniony. 
W niej zbudziłą się żona: utajone 
zadowolenie zdradziło się w prze 
słodzonym tonie; 

— Przypominasz sobie zapewne 
przyjaciółkę mą Sylwię. Jest zna- 
ną rekordzistką rozwodową... 

Spojrzał wyczekująco. 


— To ta, która tak wypiękniała | 


trzecim rozwodzie... 

Zaczął szperać po wydziale pa- 
mięci, dotyczącym pięknych ko- 
biet, ale nie mógł sobie przypom 
nieć. 
— Już wiesz? Sylwia po łatwym 
ostatnim zamążpójściu miała cięż 
ki rozwód. Mój Boże, biedaczka 
w ogóle o wieie poważniej usto- 
sunkowała Się do rozwodów, ani- 
żeli przedtem do zamążpójścia. 
No į pięć lat musiała potem tan- 
czyć i saneczkować się, aż złowiła 
nowego męża. 

Wstał wzburzony. Przeczuwał 
sprzeczkę małżeńską. Oboje rów 
nocześnie sięgnęli po szklanki. 


tygodnia Insp. Okręgowy, inż. 
Maske z Katowic, wyda orzęcze, 
nie co do da!szych - indywidu:4 
alnych podwyżek dla robotników 
dziennych, zaś w przeciągu 3-ch 
tygodni wyda orzeczenie w spra 
wie ogólnych podwyżek specjalna 
komisja, składająca się z przed. 
stawicieli Zw. Zaw, przemysłow 
ców i lnsp. Pracy. W razie nic 
dojścia do porozumienia w tej 
sprawie, p. inż. Maske wyda o- 
rzeczenie, które będzie wiążące 
dla obu stron. Ważność ogólnej 
oraz indywidualnej podwyżki Bla, 
według umowy, zaczyna się od 
dnia 12 lipca b. r. 

Sukces swój robotnicy zawdzię- 
czają przede wszystkim swojej or- 
ganizacji i jej kierownictwu, 


Ona, aby dodać sobie odwagi, on, 
aby wytrzymać cios. 

— | dlatego — ciągnęła dalej 
bez logicznego związku — nie mani 
zamiaru w tych niemoralnych cza 
sach obracać się jako rozwódka. 
Dawniej było to interesujące, dzis 
jednak rozwódki są jedynie zwie- 
rzyną dla myśliwych, którzy mic 
uznają ochronnego czasu... 

— Jaki to wszystko ma związek 
z Sylwią? — przerwał. 

Wstała z zamiarem opuszczenia 
pokoju: — Ach, nigdy mnie nie 
rozumiałeś, (Tymi słowami kobie- 
ty są dziedzicznie obciążone). Je- 
go obojętność na fakt, iż zamierza 
odejść, powstrzymała ją. 

— Mój warunek brzmi: nie u- 
wolnię cię, dopóki nie postarasz 
się dla mnie o męża. Uważam, że 
jesteś najodpowiedniejszym 'po- 
średnikiem w tej sprawie. 

Skoczył: — Takie diabelstwo 
mogli wymyśleć tylko twoi adwo 
kaci. 

— Nic podobnego — odpowie- 
działa spokojnie — to ja im pod- 
sunęłam. 

Po obiedzie, gdy po godzinnej 
przechadzce odzyskał równowagę 
ducha, podszedł do Joli z uwagą, 
która była wynikiem ostatnich prze 
myśleń. 

— Nie wiedziałem wcale, Jolo, 
że posiadasz tak wiele zmysłu 
prawniczego. 

— Jakże mogłeś mnie znać? By- 
łeś tylko ożeniony ze mną. 

wok 


M 
Na Capri pozwolił jej zwiedzić 
Błękitną Grotę w towarzystwie do- 
brze usytuowanego Anglika. W 
Rzymie zaaranżował dla niej wspa 
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Raz w raz opinia publiczna 
świata zostaje wstrząśnięta wia- 
domościami 0 potwornych wyro- 
kach w Sowietach, wykonywanych 
za zdradę i knucie spisków prze- 
ciwko własnej Ojczyźnie. Teraz 
znowit skazano za to samo 31 
wojskowych. , 

Pod zarzutem zdrady stanął b. 
komisarz ludowy wojny Trocki; — 
za zdradę skazani zostali na 
smierć: Kamieniew, kilkakrotny 
komisarz ludowy, i Zinowiew, ongi 
prezes „Kominternu“ i przewodni- 
czący Sowietu leningradzkiego; — 
zdrady dopuścili się prawie Wszy* 
scy starzy bolszewicy, którzy 
wszczęli rewolucję w Rosji i prze- 
prowadzili ją do zwycięskiego 
końca; — zdradził Sokolnikow ' 
stary Piatakow, członkowie Kom. 
Centr. partii; — zdradził Rykow, 
przewodniczący Rady Komisarzy 
Ludowych; — zdradził były prze- 
wodniczący Rady Komisarzy Lu- 
dowych Ukrainy Rakowski; — 
zdradził teoretyk Bucharin, który 
przez dtugie lata był wyrocznią 
w naukach spotecznych i uczył mło 
de pokolenia, co to jest komu- 
tizm; — zdradził Radek, naczelny 


redaktor najpoważniejszego dzien-. 


nika; — zdradzili generałowie, 
zdradzają oficerowie; — zdrada 
wsącza się w armię, przejawia się 
niemal codziennie w przemyśle w 
sabotażach ze strony kierowników 
fabryk, na wsi w kołchozach, w te- 
atrze, w literaturze... Duchem zdra 
dy przesiąknięte zostały sowieckie 
związki zawodowe, ich kierownicy 
i robotnicy; — zdrajcami okazali 
się niemal wszyscy, którzy Wysu- 
'męli się na czoło, jako komuni- 
przywódcy w Polsce, jak 


styczni EK WCT 
Sochacki, Żarski i inni... i zdaje 
się, że jeżeli nie popełnili zdrady 


wobec komunizmu Lenin i Dzier- 
żyński, to chyba dlatego tylko, że 
przed tym pomarli. 

Zdaje się czasem, jak gdyby ja- 


kig ogólny rak zdrady stoczył tę 


młodą Republikę, która niedawno 
jeszcze obiecywała dać światu no- 


lwe, odrodzone życie. W obecnych 


warunkach jak można zgadnąć, 
kto tam nie popełnia dziś znowu 
dalszej zdrady, lub jeśli nie popeł- 
nił jej dotąd, to czy nie popełni 
jutro? 

Nie znam narodu rosyjskiego, 
ale przypuszczam, że byłoby nie- 
sprawiedliwością i wielkim błędem 
przyjąć, że to w duszy rosyjskiej 
tkwią jakieś specyficzne sktonno- 
ści do zdrady i zbrodni. 

Przejawy tej ogólnej zdrady na 
każdym kroku — zdrady wobec 
własnej sowieckiej Ojczyzny-—na- 
stąpić mogły tylko tam, gdzie lu- 


niałą wycieczkę Z Rosjaninem do 
ruin Colosseum podczas pełnej na- 
strojów księżycowej nocy. W. Mou 
te Carlo dał jej większą sumę do 
przegrania w towarzystwie trzech 
paryskich kawalerów. Nie wygrała 
jednak przy tym męża. Był na- 
wet gotow zezwolić jej na odlot z 
jakims Norwegiem, który zamie 
rzał osiągnąć biegun północny. Łu 
dził się, że dziś modne jest zawie- 
ranie małżeństw w samolocie. 

Ale na królko przed wyjazdem 
rozmyśliła się, podeszła do niego 
i zaszczebiotała: 

— Franku, nie mogę znieść my- 
śli, że zostawiłabym cię na ziemi, 

Ujęty pochlebstwem, lecz we- 
wnętrznie złamany, zawrócił z nią 
do luksusowego hotelu. 

— Wytłumacz mi swe dziwne 
zachowanie? Jak może taka piękna 
kobieta zwiedzać we dwoje Błęki- 
tną Grotę i... bez wyniku?. Kobie- 
ta, której linia ramion nie ma rów- 
nej na świecie? 

Zamknęła oczy, szepcząc: — O, 
jak pięknie ubiera cię Blau. 

Zatrzymał się, przerywając ner- 
wową wędrówkę po pokoju. 

— Dlaczego nie zaręczyłaś. się 
z Anglikiem? 

— Nie wiem. Palił wciąż fajkę, 
nie widząc żaru moich spojrzeń. 

— Przepraszam... Palił fajkę w 
twoim towarzystwie?!! 

Otworzyła oczy i podnosząc je 
ku niemu «powiedziała: 

— Naturalnie, ty nie uczyniłbyś 
tego nigdy. 

— Dlaczego Colosseum zawio 
dło? — pytał z goryczą. 

Opuściła znów powieki i powie- 


działa w rozmarzeniu: — Voll- 


Z W ZZ a w 


dziom odebrano wolność. Wyma- 
rzona i wytęskniona Ojczyzna za- 
mienia się bez wolności w zniena- 
widzone, ohydne więzienie. 

A jeśli to wszystko nieprawda; 
— jeśli te wszystkie potworne o0- 
skarżenia o zdradę, te wyroki, roz- 
strzeliwania, wieszania, deporta- 
cje, roboty przymusowe, więzie- 
nia, obozy koncentracyjne i pro- 
cesy, — jeśli te obelgi: „zdradziec 
kie parszywe psy“, rzucane starym 
bojownikom po śmierci — są NIE- 
SŁUSZNE i nie oparte o prawdę 
—to jest to jeszcze dosadniejszy do 
wód, ŻE NIE MOŻNA ŻYĆ TAM, 
GDZIE NIE MA WOLNOŚCI! 

DYKTATURA z konieczności 
MUSI RODZIĆ SPISKI, KNOWA 
NIA I ZDRADY. Człowiekiem, kto 
ry jest winien najcięższej zdrady 
wobec własnej Ojczyzny — to ten, 
kto odbiera własnemu "narodowi 
WOLNOŚĆ i SWOBODĘ. 


RA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pisma 


MAŁY FELIETON 


Nie 


— Ubierz się — rzekł do mnie to- 
warzysz S. — i chodź ze mną. Jest 
pogodny wieczór.. Może wstąpimy 
gdzie. 

— Dałbyś mi spokój — odparłem 
szorstko — muszę napisać felieton, a 
nie mam tematu, Idź sobie i nie prze 
szkadzaj mi. 

— Wielka mi rzecz temat. Czy ža- 
wsze trzeba o czymś pisać? Napisz 
raz o niczym! 

— O Nietschem? O filozofie? 

— Nie o filozofie, lecz poprostu o 
niczym, Ty wcale nie wyobrażasz 80. 
bie, co za wielką rolę NIC odgrywa 
w naszym życiu! 

— Za pozwoleniem, o czym ty mó- 
wisz? . 

— O niczym, 

— Ciekawe. 

— A zatym posłuchaj. Jesteś w 
towarzystwie.. liczne zebranie... śmie 
tanka... Narag wchodzi jegomość-— 
Wszyscy kłaniają mu się, okazują 
najwyższy respekt, nadskakują. Py- 
tasz się, kto jest ten pam, Powszech. 
ne zdumienie., Jakto? Nie zna pan 
naszego znanego, czcigodnego, zasłu- 
żonego prezesa? Po miesiącu znasz 
go doskonale i wiesz, że to właściwie 
jedno wielkie NIC. I to NIC odgrywa 
wielką rolę w naszym życiu — po- 


wiedzmy — gospodarczym, 

— A iluż to ludzi — ciągnął dalej 
mój rozmówca — żyje z NICZEGO. 
Zapytać się, ile zarabiają, — a ode 


mond ubierał cię też znakomicie. 
Potem zamilkła, dając mu długo 
czekać na odpowiedź, która nie 
przychodziła jej łatwo. 

— Rosjanin miał za duże nogi — 
patrzyła dyskretnie na stopy mę- 
ża i ciągnęła miękko: — Nie cho- 
dzi o to, że nie były tak małe jak 
twoje... ty nosisz przecież numer 
czterdziesty pierwszy, prawda? 

— Czterdziesty! — zawołał. Wie 
działa o tym dobrze i diatego po 
wiedziała czterdziesty pierwszy, 

— A co było w Monte Carlo? 

Opowiedziała, że zostawili ją 
samą w sali gry, bez pożegnania, 
uciekając z widocznymi oznakami 
strachu. — Rien ne va plus — po: 
wiedziała więc sobie i dała spo- 
kój grze z mężczyznami, ryzykow 
niejszej aniżeli wszelkie gry ha: 
zardowe, 

Franek zmieszany zapytał: 

— Dlaczego mówisz o tym tak 
rozradowana? 

— Ponieważ owego wieczoru by - 
łam z ciebie dumna i powiedzia 
łam sobie: nic podobnego nie mo 
głoby mnie spotkać przy tobie. W 
ogóle nie można cię porównać z 
tymi wszystkimi / mężczyznami. 
Ani, gdy chodzi o inicjatywę, nu 
mer bucika, czy odwagę... 

Szybko odwrócił się, nie chcąc 
dać po sobie poznać, że pochlebi- 
ła mu. Manewr zawiódł. Kobiety 
w takich wypadkach lepiej widzą 
z zamkniętymi oczyma, aniżeli 
mężczyźni z otwartymi. 

— .jedno bowiem trzeba ci 
przyznać przy twojej nieznośnoś 
Cha 

Kiedy nalegał, aby sprecyzowała 
zarzuty, z nieznośności zrobiły się 


powiedzą NIC, I z NICZEGO utrzy- 
mują dom, wychowują i kształcą 
dzieci, wyjeżdżają na lotnisko, na- 
wet podatki płacą z NICZEGO, 

— Takie czasy — wtrąciłem — i 
nie trzeba się niczemu dziwić! 

— Nie podobftego. NIC to właśnie 
pojęcie najbardziej godne podziwu— 
a ty powiadasz, że nie trzeba się NI. 
CZEMU dziwić. NIC przesiąkł do 
wszystkich komórek naszego życia, 
nie wyłączając nawet dziedzmy usta- 
wodawstwą i wymiaru sprawiedliwo- 
ści, Ileż to w ostatnich latach uchwa 
liliśmy ustaw, z których NIC nie 
wyszło? 

— A gdyby wyszło NIC? 

— Toby też było NIC. Ile w ostat. 
nich latach było oskarżeń, na niczym 
nie opartych. Iluż to ludzi dorobiło 
się fortun dosłownie z NICZEGO? 
A dalej, iluż to ludzi mamy na od- 
powiedzialnych td dobrze płatnych X 
stanowiskach, który NIC nie umieją, 
NIC nie wiedzą, NICZEGO się nie 
uczyli, a wszystko potrafią! 

— Wszystko to bardzo piękne, co 
ty mówisz, baj-baju, ty możesz goe 
dzinę i kwadrans mówić o niczym, a 
ja mam napisać felieton, tymczasem 
NIC mi do głowy nie przychodzi. 

— A więc uczyń, żeby ci nic przye 
szło do głowy, a napiszesz. 

— Sprobuję. 


ULTIMUS. 


wielkie przywary; gdy nacieraś 
silniej — z wad — wielkie slabo- 
ści, aż skończyło się na małycn 
słabostkach. Wtedy z „galanterią 
ucałował jej ręce. (Gdy się nie jest 
mężem, całuje się zawsze z galan- 
terią), Potem zrobił jej komple- 
ment: — Jak pięknie ci w tym ka- 
peluszu. 

— Dawniej nie raczyłeś zauwa- 
żyć, co wkładam — śmiała się. — 
Mąż spostrzega toalety żony do- 
piero wówczas, gdy nie potrzebuje 
zą nie zapłacić. 


% 3 
* 
W tym hotelu nie było starego 
portweinu. Zamówili szampana. 


przy trzeciej szklance uczynił jej 
propozycję, że na swój koszt od- 
woła telegraficznie proces rozwo- 
dowy, gdyż jest nią oczarowany... 
Przy czwartej kolejce zgodziła się, 
gdyż nigdy nie była bardziej trze- 
żwą... 

Przy piątej szklance przyszedł 
do przekonania, że nic bardziej 
nie wiąże małżeństwa, jak gdy żo 
na pozna dokładnie zalety męża, 
ona zaś wyliczyła je wszystkie, 
spostrzeżone dopiero przez porów 
nanie z tymi wszystkimi mężczy- 
znami z Capri, Rzymu, Monte 
Carlo i t. d. Porównanie jest naj- 
lepszym adwokatem pojednania. 

W oparach szampana Franek 
wygłosił aforyzm: — Nic bardziej 
nie dzieli dwojga ludzi, jak mał- 
żeństwo i nic bardziej nie łączy, — 
jak rozwód. Ona zaś dodała bar- 
dzej rzeczowo: — Przyrzekłeś mi 
męża, a ja zgadzam się na twój 
wybór. » 

(Tłum. K. L, 
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Tragedia Hiszpanii 
Dlaczego i jak sie zaczelo? 


Fakty i cyfry 
Edward Boyć jest jednym z naj- 
lepszych w Polsce znawców rzeczy 
wistości hiszpańskiej, Artykuł jego 
oparty o cyfry i o fakty, wyjaśnia 
estatecznie pewne sprawy, mało 

znane szerszej opinii polskiej. 


Gdy w 1930 roku załamała się 
w Hiszpanii dyktatura Primo de 
Rivery, pociągając za sobą w rok 
później, upadek monarchji, partie 
lewicowe, które doszły do władzy, 
stanęty wobec kompletnej ruiny 
kraju, otrząsającego się z koszma- 
rów średniowiecza (szczegóły mo- 


Kategoria 
Wielcy obszarnicy 
Większa posiadłość chłopska 
Mniejsza 
Chłopi ubodzy 
Robotnicy rolni 
: Razem 


W 1932 roku w Andaluzji, a na- 
wet niedaleko bram Madrytu, ist- 
niały wsie, gdzie robotnicy rolni 
mieszkali z rodzinami w jaskiniach 
skalnych, lub piaskowych dołach. 
W ostatnich latach monarchii za 
robek dzienny wynosił trzy pesety 
dla najmity wiejskiego, dla kobiet 
1.50. Praca zaczynała się o wscho 
dzie słońca i trwała do zachodu, 
dodać przy tym należy, że pariasi 
mieli zapewnione od 100 do 200 
dni roboczych najwyżej. Zagrażał 
im zatem ustawicznie głód. Wśród 
problematów socjalnch półwyspu 
Iberyjskiego kwestia  bezrolnych, 
od szeregu wieków, zajmowała 
pierwsze miejsce. W ciągu XVIII i 
XIX wieku żaden kraj Europy nie 
przeszedł przez tyle wstrząsów, re- 
wolucyj i zmian rządu, co Hiszpa- 
nia. jeżeli spojrzymy głębiej na te 
rzeczy — to wojny karlistowskie 
wydadzą się nam dziewiętnasto- 
wiecznym preludium do bratobój- 
czej wojny w 1936 roku. Z jednej 
strony liberalńy rząd madrycki, 
biorący często chimery za rzeczy- 
wistość, z drugiej reakcja feodalna 
bez skrupułów, opierająca się 0 
wyższy kler i o armię, w której je- 
den generał w ezynnej służbie wy- 
padał na 538 żołnierzy, zaś jeden 
oficer na 10 żołnierzy (w 1931 ro- 
ku armia hiszpańska liczyła 105, 
tysięcy ludzi, w tem 135 genera- 
łów, 5938 wyższych oficerów, 
5281 kapitanów i 5707 oficerów niż 
szych stopni) — reakcja feodal- 
na, zasłaniająca się programem 
monarchii absolutystycznej i obro- 
ny kościoła, po to, aby za wszelką 
cenę „per fas et nefas utrzymać 
swój stan posiadana, urągający 
poczuciu każdej sprawiedliwości 
ludzkiej. 


Na początku XX wieku Hiszpa- 
nia poczynała się budzić powoli ze 
swego letargu. Uprzemysłowiła 
się Katalonia, Asturia i kraj Bas- 
ków. W 1930 roku liczba górników, 
robotników fabrycznych i porto- 
wych, kolejarzy i pracowników 
przemysłowych wynosiła około 2 
milionów. Płace i warunki życia ro 
Botników, tak jak į bezrelnych sta - 
ły niżej poziomu Bałkanów. 


Młoda republika zajęła się prze- 
de wszystkim losem robotników 
rolnych, płatnych od dniówki. W 
Andaluzji i Estramadurze, płaca 
dzienna wzrasta z trzech do ośmiu 
pesetów. Chołpi poczęli oddychać 
nadzieją lepszej przyszłości. Isto- 
tnie, owe masy analfabetów, żyją- 
ce w niesłychanej nędzy, w pierw- 
szych latach Republiki, poznały po 
raz pierwszy od wieków słowo: 
nadzieja! „We wsiach Hiszpanii 
centralnej — pisze Milos w swym 
kapitalnym dziele „Les problemos 
agricoles“ — Tom IV — mieszka- 
nia chłopów składają się przeważ: 
nie z jednej izby. Wystarczy rzu 
eić okiem przez uchylone drzwi, 
aby póznać całe gospodarstwa 
przy przeciwległej ścianie żelazne 
łóżko, dwa, trzy krzesła i ławka. 
Podłogę nieraz tworzą zeschłe 
skórki cytryn. Pośród tych domów 
niektóre z nich nie mają okien — 
jest to luksus, zastąpiony przez o 
krągłą dziurę w murze. Jedne, je- 
dyne drzwi dają przystęp światłu 
i rozpraszają dym z komina“, 

W 1935 roku pewien wieśniak ż 
Andaluzji mówił do wysłannika 
„News Chronicie" co następuje: 


że znaleźć czytelnik w moich przy- 
pisach i komentarzach do książki 
R. B. Fombona „Zdobywcy Nowe- 
go Świata“, wydanej przez „Bi- 
bliotękę Polską“). Niezwykłe zada 
nia czekały młodą Republikę hisz 
pańską. Został postanowiony roz- 
dział kościoła od państwa, sek- 
westr dóbr Jezuitów (siódmy raz 
z kolei w ciągu wieku), oraz re- 
forma agrarna. Hiszpania klasycz 
ny kraj feodalizmu  („L'Afrique 
commence aux Pyrénées“) nale- 
żała właściwie do 50.000 wielkich 
wfaścicieli ziemskich, Cytuję dane 
zawarte w książce „Spain In re- 
volt“ (Londyn 1931) M. Mc. Cabe. 


ilość obszar w hektarach % 
50.000 23.200,000 51,5% 
700.000 15.800.000 35,2 5 
1.000.000 5.600.000 11,1% 
1.250.000 1.000.000 2,2% 
2.060.600 0 0.0 
5.000.000 45.000.000 100,0% 


„O piątej wieczorem kobiety nasze 
powracają już z pracy. (Republi- 
ka wprowadziła ośmiogodzinny 
dzień roboczy), tak iż, przygoto- 
wawszy wieczorny posiłek mogą 
się zająć jeszcze szyciem i oporzą 
dzeniem ubrań dzieci. My zaś ma- 
my czas na pracę w organizacjach 
wiejskich i na gawędę z sąsiada- 
mi. Przynosimy teraz do domu sie- 
čem — osiem pesetów, o czem 
dawniej nikomu się nie śniło“. 


Jednakże reforma rolna i proble 
mat nawodnienia kraju, po pro 
klamacjj republiki nie może wyjść 
jakoś z pliki akt biurokratycznych 
na światło dzienne. Geometrzy i u- 
rzędnicy „Instytutu reform rol- 
nych“ zabierają się do parcelacji 
pewnych kawałków ziemi, z przy- 
słowiową szybkością żółwi. Gdy 
zniecierpliwieni, zgłodniali chłopi 
pytają się natarczywie o los przy- 
rzeczonej reformy rolnej, minister 
rolnictwa odpowiada im tym kla- 
sycznym zdaniem: „prawo refor- 
my rolnej wymaga określonego 
przeciągu czasu, Musimy oczywi- 
ście poddać się tej konieczności”. 
Ów „przeciąg czasu“ obejmował 
kolonizację 50.000 chłopów na 
rok — co oznaczałoby 40 lat na 
kolonizację samych tylko bezrol- 
nych. 


Metodyczny sabotaż starej biu- 
rokracji i podziemne wpływy 
wielkich obszarników sprawiły 


tyle, że nawet ów minimalny pro- 
gram pozostał utopią. Od 1931 
roku (narodziny republiki) do 
1933 r. (rząd Lerroux — Gil Ro- 
bles) na 45 milionów hektarów 


ziemi, rozparcelowano aż całe 
40.000 czyli 0,009%. Oto, co się 


nazywa anarchią i komunizmem! 


Ofensywa żywiołów wstecz- 
nych zaczyna się wiosną 1933 r. 
Parobek wiejski ma oczywiście 
prawo do ośmiogodzinnego dnia 
pracy i do ośmiu pesetów wyna- 
grodzenia — cóż jednak począć, 
jeżeli tej pracy nie ma, Wielcy 
obszarnicy postanawiają solidar- 
ny strajk — ziemie leżą bez u- 
prawy, albo też obraca się je na 
pastwisko. Tam, gdzie pracowało 
dotychczas stu robotników rol- 
nych, wystarcza obecnie dwóch 
lub trzech pastuchów, 

Sabotaż odnosi tryumf; w 1933 
roku dochodzą do władzy prota- 
goniści starej monarchii, naśla- 
duiący wzory niemiecko - włoskie. 
Są zdecydowani działać metoda- 
mi hitleryzmu i faszyzmu Musso- 
liriego. Antonio Primo de Rivera 
syn zmarłego dyktatora na wzór 
hitlerowskich S. A, przy pomocy 
instruktorów, sprowadzonych spe- 
cjalnie z Niemiec, tworzy „Fałan. 
ge Hiszpańską”, czyli ruch faszy- 
stowskiej młodzieży. 


Gil Robles, wychowany w sub 
telnych tradycjach seminarium 
jezuickiego w Salamance zakła- 
da, pozornie republikańską 
„Accion popular”, skupiającą 
wielkich gbszarników, bogaczy 


Partie Frontu Ludowego 
Lewica republikańska 

Unia republikańska 

Lewica republikańska Katalonii 
Socjaliści 

Komuniści 

Inne partie lewicowe 


Prawica 

Partia radykalna (Lerroux) 
Ceda (Gil Robles) 

Partia agrarna 

Partia liberalno.demokratyczna 
Prawica katalońska 
Konserwatyści 

Monarchiści 

Małe ugrupowania 


Klęska dotknęła nie tylko par- 
tie prawicowe, lecz także ich 
przywódców. Gil Robles, kandy- 
dujący w trzech prowincjach 
przepadł we dwóch. Lerroux nie 
wyszedł w Barcelonie. Antonio 
primo de Rivera, twórca „Falan- 


gi", kandydujący aż w ośmiu 
prowincjach, wszędzie przegrał 
z kretesem. 


Minimalny program „Fronte 
popular“ był następujący: amne- 
stia dla więźniów politycznych, 
reforma rolna, wprowadzenie de- 
mokratycznej konstytucji, Partia 
komunistyczna Hiszpanii, stano- 
wiąca skrajnie lewe skrzydło 
„Frontu Ludowego“ podkreślała 
niejednokrotnie, że chodzi jej 
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miejskich, przemysłowców i fa- 
brykantów, którzy przerażeni 
„czerwonym niebezpieczeństwem'* 
postanawiają szukać ucieczki pod 
skrzydłami faszyzmu. 

Po drugiej stronie masy repu- 
blikańskie Hiszpanii zaczynają 
myśleć o wspólnym bloku obro- 
ny. Zarysowuje się powoli front 
bratobójczej wojny 1936 roku. 


WOLA GŁOSOWANIA 
POWSZECHNEGO. 

W pażdzierniku 1934 roku fa- 
szyzm odsłonił Hiszpanom swoje 
oblicze (mam na myśli Asturię, 
zatopioną w potokach krwi) — 


Hiszpanie już nie zapomną o 
nim. Potrzeba zjednoczenia 
wszystkich sił demokratyczno- 


liberalnych dawała się odczuwać 
eoraz bardziej. Wreszcie w lutym 
1936 roku Front Ludowy. („Fron- 
te popular“) odniósł w wyborach 
całkowite zwycięstwo. Na „Front 
Ludowy“ złożyły się obok socja- 
listów j komunistów trzy partie: 
Lewica republikańska Manuela 
Azana, Unia Republikańska (par- 
tia Mortineza Barrio), Lewi repu- 
blikanie Katalonii (stronnictwo 
Companysa), Anarchiści wstrzy- 
mali się od udziału w wyborach. 
Oto tabela porównawcza: 


Wybory Wybory 
listopad 1933 luty 1336 
7 81 
23 36 
23 29 
58 98 
1 11 
9 18 
121 278 
80 8 
113 94 
39 13 
9 1 
23 11 
4 Adda EG NE 
38 51 
352 205 


nie tyle o realizację projektów 
socjalistycznych, ile ò demokra- 
cję mieszczańską, czyli, innymi 
słowy o osiągnięcie tego, co de- 
mokracje Zachodu ' zdobyły już 
w drugiej połowie XIX wieku. 

Hiszpania w chwili zwycięstwa 
„Frontu Ludowego“ była ciągle 
jeszcze krajem napoły feodalnym. 
Kontrasty socjalne, tutaj istnieją- 
ce, z trudem mieściły się w gło- 
wie zachodniego  europejczyka 
W listopadzie 1935 roku stawki 
płacy na wsiach spadły znów po- 
niżej poziomu płac za czasów mo 
narchii. W Andaluzji robotnicy 
rolni pobierali 1.75 — 2 pesetów 
dniówki. W Estramadurze niektó- 
czy właściciele ziemscy kazali 


pracować  najmitom dwanaście 
godzin, wzamian za posiłek. Par. 
celację ziemi wstrzymano zupeł- 
nie. Osadników wyganiano z ich 
działek, zwracając ziemię obszar 
rikom. Ci z panów feodalnych 
którzy woleli pozostawić ziemię 
w rękach kolonistów, zostali wy- 
nagrodzeni za swe straty przez 
państwo sumą 500 milionów pe- 
setów (to się nazywa *„bolsze- 
wizm“). Jednocześnie państwo 
tytutem odszkodowania przyzna- 
ło kościołowi sumę 300 milionów 
pesetów (i to także nazywa się 
bolszewizm!), 

Ciągłe jeszcze Roczny Urząd 
Statystyczny wykazywał, że 
wśród ludności wiejskiej na 1000 
zmarłych 500 stanowiły dzieci, 
poniżej lat pięciu. 

Ciągle jeszcze na stu Hiszpa. 
nów dorosłych, czterdziestu pię- 
ciu nie umiało czytać, ani pisać. 

Oto smutny, tragiczny spadek, 
jaki otrzymał po monarchii į czte- 
rech latach republiki rząd Ma- 
nuela Azana. W kilka dni po 
zwycięstwie wyborczym prezes 
rady ministrów w wywiadzie, u- 
dzielonym wysłannikowi „Paris- 
Soir“ złożył następujące oświad- 
czenie: 

„Przed wyborami ustanowi- 
liśmy minimalny program reform, 
który zrealizujemy. Chcę rządzić 
zgodnie z prawem. Żadnych nie- 
bezpiecznych inowacyj! Chcemy 
spokoju i porządku. Jesteśmy 
umiarkowani!* 

Im bardziej Rząd Manuela Aza- 
na okazuje się tolerancyjnym, tym 
więcej inwektyw, oszczerstw 
kalumnij pada na niego ze stro- 
ny prasy profaszystowskiej. 
Wkrótce nagonce tej zaczynają 
towarzyszyć akty terroru i pro- 
wokacyj. 26 sierpnia 1934 roku 
siostra b. dyktatora Primo de Ri- 
very oddaje-na ulicy Mad 
sześć strzałów rewolwerowych ze 
swego automobilu do socjalistki 
Juanity Rico. Zbrodnia uchodzi 
płazem. W 1936 roku (13 czer- 
wiec) Castillo, szef gwardii re- 
publikańskiej, ginie na ulicy sto- 
licy, przeszyty kulami faszystów. 

Nazajutrz gwardia republikań- 
ska za podszeptem prowokatora- 
agenta wywleka przywódcę mo- 
narchistów Calvo Sotelo z jego 
mieszkania i rozstrzeliwuje go. 

Wcześniej jeszcze dn. 28 maja 
w miasteczku Jeste (prowincja 
Albaccte) zdarzenie, pozbawione 
jakiegokolwiek znaczenia (Ścina- 
nie drzew na drodze publicznej) 
doprowadza do masakry. Za pod. 
szeptem faszystów „Guardia Ci- 
vil* strzela do chłopów, zabija” 
jąc dwudziestu trzech i raniąc Stu. 
W Toledo kadeci Szkoły Wojsko- 


Rok wojny hiszpańskiej 


Dzisiaj upływa rok od wybuchu 
wojny hiszpańskiej. Gdy rok temu 
rozeszły się wiadomości o roko- 
szu w Maroku hiszpańskim, a na- 
stępnie o buncie wojska w Barce- 
łonie i Madrycie, buncie zlikwido- 
wanym przez ludność odruchem 
żywołowym, nie wielu — nie wy- 
łączając Rządu hiszpańskiego — 
zdawało sobie sprawę z rozmiarów 
iistoty rokoszu. Dopiero gdy przy 
łapano płerwsze aeroplany włos. 
kle na terytorium hiszpańskim, sta 
ło się jasmo, że się ma do czynienia 
ze zmową faszyzmu europejskiego 
przeciw Hiszpanii łudowej, z woj- 
ną europejską faszyzmu i demo- 
kracji, rozgrywaną na ziemi hisz- 
pańskiej kosztem narodu hiszpań- 
skiego. Później dowiedziano się, 
że zmowę tę kuto od kliku lat, że 
rokoszanie hiszpańscy byli narzę- 
driem w ręku Berlina, Rzymu i Liz 
bony, które upatrzyły Hiszpanię, 
najmłodszą i  nieskonmsolidowaną 
jeszcze, republikę demokratyczną 
Europy, jako pierwszą ofiarę i łup 
faszyzmu, jako dogodny obiekt do 
osłabienia Angifi i Francji, a tym 
samym do wzmocnienia pozycji 
politycznej : strategicznej faszyz- 
mu europejskiego. 

Nie będziemy streszczali dzie- 
jów pierwszego roku wojny hisz- 
pańskiej, gdyż znane są wszyst- 


kim. Spróbujmy raczej określić 
sytuację obecną Hiszpanii. 
Sytuacja ta jest naogół bardzo 
pogmatwana, Pod względem dy. 
plomatycznym utknięto na mar. 
twym punkcie. Konserwatywny 
Rząd angielski chcialby uzgad- 
niać  najsprzeczniejsze dążenia; 
dogodzić silnym grupom wielko- 
kapitalistycznym swego kraju, sta 
wiającym na gern, Franco, a nie 
zrazić do siebie opinii społeczeń. 
stwa, symipatyznjącego z Rządem 
hiszpańskim; bronić interesów 
angielskich į francuskich na mo- 
rzu Śródziemnym, a nie zrywać 
z faszyzmem, lecz dość z nim do 
kompromisu. Anglia lawirowała 
od początku ; będzie lawirowała 
do końca. A orm decyduje w spra. 
wie Hiszpanii, jeśli chodzi o dy- 
płomację. Zależnie od sytuacji na 
froncie hiszpańskim, skłaniać się 
ona będzie już to w stronę Rzą- 
du, już to — gen. Franco. 
Jakaż jest sytuacja na froncie? 
Otóż wbrew nastrojom  pesymi- 
stycznym, jakie ogarnęły Europę 
demokratyczną po ostatnich po- 
rażkach na północy, wiadomości, 
nadchodzące z Hiszpanij ludowej 
brzmią raczej pomyślnie. Okazu- 
je się, że w marcu, gdy armia lu- 
dowa zadała Włochom pod Gua- 
dalajarą taki dotkliwy cios, ogół. 


na sytuacja tej armij pozosta- 
wiała wiele do życzenia. Znajdo- 
wała się ona w trakcię organizo- 
wanią nowoczesnych formacji 
wojskowych i gdyby ze strony 
rokoszan nastąpiła większa ofen- 
sywa, to nie wytrzymałaby próby. 
Franco tymczasem zlekceważył 
główny front madrycki į rozpo- 
czął ofensywę na północy, gdzie 
zaangażował większość swych 
sił. Główne siły rządowe skorzy- 
stały z tego i dokończyły pracy 
organizacyjnej. Teraz armia rzą- 
dowa przystąpiła do ofensywy 
i — jak wiadomo z depesz — 
akcja jej została, jak dotąd, u- 
wieńczona powodzeniem. Obecnie 
nie Franco, lecz Rząd ma w swym 
ręku inicjatywę, co ma ogromne 
znaczenie dla całej wojny. 

Nie wyprzedzając dalszych wy- 
darzień, stwierdzimy jedynie, że 
Rząd od początku, gdy tylko zo- 
rientował się w charakterze ro- 
koszu, Oświadczył, iż wojna po- 
trwa długo i że dopiero w poto- 


| wie lata r. b., armia rządowa bę- 
dzie gotowa do działań zaczep- 


nych. To się w pełni sprawdziło. 
Możemy tedy z ufnością spoglą- 
dać na wysiłek Rządu. 

Drugim zjawiskiem pomyślnym 
jest całkowita solidarność ruchu 


robotniczego w sprawie hiszpań. 


skiej, solidarność z ruchem hisz- 
pańskim į w Światowym ruchu 
robotniczym poza Hiszpanią. 
Nacisk mas robotniczych na Opi- 
nię į na rządy demokratyczne bę- 


(dzie wzrastał i wyjdzie na KO- 


rzyść Hiszpanii ludowej. à 
Nie kusimy się o Odgadywante 
przyszłości. Wiemy jedno: losy 
Hiszpanii spoczywają w rękach 
hiszpańskich mas ludowych. Nie 
dyp!omacja londyńska, lecz krwa 
wy wysiłek ludu hiszpańskiego 
rozstrzygnie o jutrze Hiszpanii. 

Wiemy dalej, że w Hiszpanii 
rozgrywają się zapasy między 
faszyzmem a demokracją w skali 
międzynarodowej. Nikt więc nie 
może być obojętny wobec wojny 
hiszpańskiej, I nikt mie jest obo- 
jętry, wojna ta bowiem do naj- 
głębszych głębin porusza masy 
ludowe na całym Świecie, aż do 
najgłuchszych jego zakątków 
włącznie. 

Masy te z podziwem spogląda. 
ją na bohaterskich obrońców 
wolności w Hiszpanii j czczą 
w mich przednią straż obrońców 
wolności powszechnej, 

W rocznicę wybuchu wojny 
hiszpańskiej ślemy im pozdrowie. 
nia serdeczne i życzenia rychłego 
zwycięstwa. (JMB.) 


wej opuszczają nocą ‘Alkazar, 
wpadając do miasta i przy okrzy- 
kach: „Arriba Espana“ (,„„Zbudź 
się Hiszpaniol) mordują sprze- 
dawców dzienników lewicowych. 

Demokraci hiszpańscy żywili 
nadzieję, że uda im się doprowa- 
dzić do jakiegoś „modus viven- 
di* z siłami barbarzyńskimi, że 
na tym samym gruncie, w idyl- 
licznym spokoju, połączą Wieki 
Średnie ze Współczesnością. Na- 
dzieje te okazały się niebezpiecz- 
ną, zgubną iluzją. Na swoje pa- 
cyfistyczne intencje, demokraci 
otrzymali dnia 18 lipca 1936 ro- 
ku niedwuznaczną odpowiedź na 
końcu  bagnetów najemnych 
wojsk generała Franco. 

Z drugiej strony masy robotni- 
ków i chłopów nalegały na Rząd, 
aby wreszcie zrealizował swoje 
obietnice. Wybrali przecież ten 
rząd, ponieważ przyrzeczono im 
chleb į ludzką płacę, pomoc le- 
karską i szkoły i reformę rolną. 
W Andaluzji i Estramadurze po- 
tem zaś i w innych prowincjach 
zrozpaczeni chłopi zaczynają 80- 
bie zdawać sprawę, że tylko 
wówczas otrzymają wreszcie wy- 
marzoną ziemię, gdy sfery urzę- 
dowe staną wobec faktów doko- 
nanych. 

Rząd, zrozumiawszy, że tępa 
maszyna biurokracji nie ruszy 
z miejsca, deleguje komisje 
agronomów i urzędników „Insty- 
tutu reformy agrarnej”. Średnia 
liczba osadników, wynosząca w. 
połowie marca 150 dziennie, wzra 
sta w połowie kwietnia do 500, 


.|zaś na początku maja dochodzi 


do 1000, Wydaje się, że reformą 
rolna w Hiszpanii wchodzi wre- 
szcie po latach w. stadium reali- 
zacji. i il 

Wczesną wiosną 1936 roku za- 
czynają krążyć w Hiszpanił upor- 


tegoż roku generał Sanjurio na- 
wiązał w Berlinie negocjacje z 
Hitlerem, w ciągu czerwca kon- 
spiratorzy oraz agenci włosko- 
niemieccy spotykali się w Ali- 
cante i w hotelu Aviz w Lizbo- 
nie, 18 czerwca Paul Nizan opu- 
blikował artykuł, z którego cytu- 
ję słowa poniższe: 
„Niebezpieczeństwo wzrastą «4 
dnia na dzień, ponieważ siły, — 
wspierające reakcję, pozostały 
nietknięte, ponieważ nie lub pra- 
wie nie nie uczyniono celem roz- 
wiązania lig faszystowskich, po 
nieważ nie uczyniono nic, celem 
oczyszczenia armii, policji, gwar. 
dii cywilnej, administracji, ponie- 
waż mechanizm Republiki pozo- 
staje ten sam, co za czasów Monat- 
chii. Na horyzoncie republiki za» 
rysowuje się coraz groźniej faszy- 
stowski zamach stanu”. i 
Istotnie w miesiąc później wy- 
bucha w Hiszpanii, przygotowy= 
wany oddawna bunt generałów. 


PRZECIW KOMU? 

A teraz zapytajmy przeciwko 
komu zbuntowali się dnia 18 lip- 
ca ci Hiszpanie, którzy udają lęk 
przed komunizmem? (jak poda- 
łem powyżej partia komunistycz- 
na zdobyła w lutym 1936 roku 
11 mandatów na ogólną liczbę 
278). Przeciwko rządowi komu- 
nistycznemu? Postokroć nie! 
Ówczesny rząd był wyłącznie re- 
publikański. Oto jego skład: pre- 
zes Rady Ministrów i minister 
wojny: Cesares Quiroga (lewica 
republikańska); Marynarka: Gi- 
ral (lewica republikańska), Rol- 
nictwo: Ruiz-Funcs (lewica rept- 
blikańska), Skarb: Ramos (cen- 
trum), Sprawiedliwość: Blasco 
Garrón (centrum). Przemysł į han 
del: Alvarez - Buylla (centrum), 
Komunikacja: Giner de los Rios 
(centrum), Sprawy Wewnętrzne: 
Moles (centrum _ katalońskie), 
Zdrowie: Lulhi (lewica kataloń- 
ska). Komunizm jest według słu- 
sznych słów André Gide'a równo. 
znaczny z  odindywidualizowa- 
niem jednostki, co się zaś tyczy 
Hiszpanów, to na całym świecie 
nie ma bardziej krańcowych in- 
dywidualistów. Kto mówi o możli- 
wości zwycięstwa komunizmu w 
Hiszpanii, popełnia, dzięki swej 
własnej ignorancji, zasadniczy 
błąd w ocenie kolektywnej psy» 
chołogii narodu. i 

! EDWARD BOY'E, 
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czywe .. „że 
PA przygotowują bunt. HEN mete 
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Sowiety na biegunie północnym 


Z Europy do Ameryki przez Bi 


Dzieje walk o drogi morskie i powietrzne do Azil i Ameryki 


WA 


Historia drogi morskiej do 
Indii jest tak stara, jak histo- 
ria ludów, zamieszkujących wy- 
brzeża Morza Śródziemnego. 
Dziś już niewiadomo, kto pierw- 
szy przepłynął Gibraltar, jesz- 
cze wtedy, kiedy nie było po 
co jechać do Indii: Fenicjanie, 
Grecy, Egipcjanie, czy może le- 
$endarni mieszkańcy Atlantydy. 
Tam, gdzie powstała cywiliza- 
cja europejska, na brzegach 
Morza Śródziemnego, dociera- 
ły już w zamierzchłej przeszło- 
ści wieści o bogatych krainach 
na wschodzie, o Indiach, Chi- 
nach, które rozpoczynały wła- 
śnie okres swego dobrobytu, a 
później i o Japonii. To też pró- 

tania się na ocean 
Indyjski z Morza Śródziemnego 
czyniono raz po raz. Ale ów- 
czesne statki, łodzie wiosłowe z 
„_ Mimo to 
JUŻ W STAROŻYTNYM EGIP. 
CIE ISTNIAŁ PLAN PRZEKO- 
PANIA KANAŁU SUEZKIEGO 
celem skrócenia drogi na 
wschód, 

W średniowieczu tradycje że- 
glarskie przycichły, aby w epo- 
ce rozkwitu Wenecji, Hiszpanii 
i Portugalii pojawić się na no- 
wo z jeszcze większą siłą. Aż 
przyszła chwila na czyny wie- 

opomne: mniej więcej 
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W ROKU 1200 POJAWIA SIĘ 
BUSOLA, 5 
która przybyła z Chin, a mi- 
sjonarze weneccy udają się na 
wschód, aby nawracać pogan. 
Jednocześnie handel wenecki 
utrzymuje stale stosunki ban- 
dlowe z Chinami i Indiami: 
pieprz, imbir, cynamon, jedwab, 
indygo — droga lądową, wśród 
tysiąca niebezpieczeństw prze- 
wożone są do portu bogatej 
Rzeczypospolitej Weneckiej. 
Mętne i mgliste były „wtedy 
pojęcia o krainach położonych 
nieco dalej od Morza Śródziem: 


_Specialny korespondent łotew- 
skiego pisma „Rits“, który towa- 
rzyszył ministrowi spraw zagra- 
nicznych W. Muntersowi w pod- 
róży do Moskwy, opisuje swe 
wrażenia, jakie odnióst z Kremla. 

W Moskwie mało jest ludzi, — 
którzy mają dostęp do Kremla. 
Ogromny Plac Czerwony przed 
Kremlem bywa zazwyczaj pusty; 
przechadzają się po tym placu 
głównie straże  umundurowane 
lub cywilne. Podczas gdy w ca- 
łym mieście panuje żywy ruch, 0- 
kolica Kremla wygląda jak wy- 
marła. Za wysokimi murami Krem 
la żyje władca Związku Sowietów 


PRECZ PZP SE WIESZ SYROPY TYPY VEO 


Legendy o skarbach zbójniekich, 


pociągają wciąż nowe ofiary 


"oska huculska w rejonie 
Dadka ma swoją sensację W 
zbójni kin rzekomymi skarbami 
R ckimi ukrytymi w górach. 
kasty się pogłoska,. że w 
wadi Senycia pod Krzywo- 
i, ią znajdują się zakopane w 
pda ia miejscu skarby, pocho- 
b łce od legendarnego zbójcy Do- 
= zbójnickiego bohatera Hu- 
szczyzny, od którego imię wziął 
Stynny ogromny głaz przy malo- 
NLT aa położonym torze kolejo- 
ii u wę, iaido > zcłu przed 
z ją Jamna, w przysiółku Ja- 
meza zwany „kamień Dobosza*. 
imei poszukują okoliczni 
ruje ‚acy, a pracami tymi kie- 
-pejaki Iwan Gregorczuk z 
ego — Słupejka. 


M. in. poszukiwał tych skarbów 
60-letni Hucuł z Jasienowa Gór- 
nego Jurko Gasiecki wraz z dwo- 
ma towarzyszami. Ostatni raz wi- 
dziano Gąsieckiego 27 ub. m. gdy 
szedł w Kierum! ; miejsca, guzie 
zakopane SĄ rzekome cxarby, i 
ed tego CZA8% wsze”! «tuch o nim 
zaginął, cO ludność huculska 
skłonna jest komentować w spo- 
sób nadprzyrodzony. 

Przypuszczać należy, że Gąsiec- 
ki wpadł do 7-ometrowej jamy, 
którą wykopali poszukiwacze, gdy 
bowiem Gregorczuk przybył na 
to miejsce w dniu ? b. m. celem 
kontyr”o% ania poszukiwań jama 
była zasypana. Poszuki' ania za 
z: ginionym Fucułem trwają. 


Wśród 132 wnuków i prawnuków 


żyje w Jugosławii 


W małej jugosłowiańskiej wio- 
sce Veliki Ribar na północ od Sku 
tari żyje wieśniak Bahtijar Kozan, 
który według zapisków  tamtej- 
szej muzułmańskiej gminy wyzna 
niowej, liczy obecnie 130 lat. 
Kozan twierdzi, że ma 132 lata.— 
Zapytany przez dziennikarzy o ta- 
jemnicę tak długiego życia, Kozan 
oświadczył, że lubi dobrze zjeść 
co najmniej 5 razy dziennie. Czę- 
sto spożywa jeszcze jeden posiłek 
w nocy Bahtijar Kozan był dwa 
razy żonaty. Jego najstarszy syn 


132 letni wieśniak 


zmarł w wieku 105 lat, reszta 
dzieci w wieku 80 do 90 lat je- 
szcze żyje. Kozan święcił niedaw- 
no swe urodziny 130, jak chce 
gmina, 132 — jak twierdzi Sam» 
w pełnym zdrowiu, w otoczeniu 
132 dzieci, wnuków i pra-prawnu* 
ków. Rzeżki starzec wykonuje 
dziś jeszcze lekkie prace w polu i 
sam rabie drzewo w lesie. Co- 
dziennie poza tym staruszek od- 
bywa 3 lub 4-godzinne przechadz- 
ki. 


nego. Świat znany ówczesnym 
europejczykom rozciągał się od 
wysp brytyjskich przez północ 
ne kresy Polski, Dniepr, zachod 
nie i południowe wybrzeża Mo- 
rza Czarnego, Kaukaz, Konstan 
tynopol, Ziemię Świętą do E- 
giptu, a z tamtąd wzdłuż pól- 
nocnych wybrzeży Afryki do 
Gibraltaru. Dalej była 
MGLISTA PRZESTRZEŃ, 


[NIEZNANA I TAJEMNICZA. 


Na zachodzie wstawała wte- 
dy potęga Hiszpanii, zrzucają- 
cej jarzmo maurytańskie i Por- 
tugalii, która stawała się wiel- 
ką potęgą morską. Wenecja 1 
Genua jednak przeszkadzały 
każdemu, kto by próbował szu- 
kać drogi na wschód przez mo- 
rze Śródziemne, to też 
PAŃSTWA IBERYJSKIE MU- 
SIAŁY SOBIE SZUKAĆ INNEJ 

DROGI DO INDII I CHIN. 

Zagadnienie najkrótszej dro- 
gi morskiej do Indii przenosi się 
dalej na północ — i oto docie- 
ramy do istoty zagadnienia, do 
właściwego celu wypraw do 
bieguna północnego, Kiedy Ro- 
sia staje sie wielkim państwem, 
w wieku XVIII nagle staje wo 
bec dziwacznego zjawiska, kto- 
rego przed tym nie dostrzega- 


ła, 
NIE MA MÓRZ OTWARTYCH. 


Bałtyk i morze Czarne są 
zamknięte. Bałtyk jest na łas- 


Jak wygląda ob 


Stalin. Podczas jego codziennej 
pracy widzi go tylko ograniczona 
liczba najbliższych współpracow- 
ników. 

Specjalny korespondent „Ritsu“ 
miał sposobność zwiedzić Kreml 
wraz z ministrem spraw zagranicz 
nych Muntersem. Goście łotewscy 
czterema 


j „ samochodami szybko 
| przejechali ulicami miasta do 
Kremla. W pierwszym samocho- 


dzie jechali strażnicy, następnie 
jechał samochód ministra Mun- 
tersa, dalej jego świta i dzienni- 
karze. Przed bramą zatrzymał sa- 
mochody oficer komisariatu spraw 
wewnętrznych, który  skontrolo- 
wawszy numera samochodów i zli 
czywszy uczestników, udzielił po- 
zwolenia wjazdu. Straż stojąca 
przed bramą salutowała każdy sa- 
mochód „prezentowaniem broni". 

Samochody zatrzymały się 
przed Muzeum starej broni. Hi- 
storyczne to muzeum wzbogacone 
zostało obecnie o czerwone sztan- 
dary, nowe hasta w przedsionku i 
nowe eksponaty. Zwiedzających 
oczywiście jest mało, gdyż zwie- 
dzać mogą jedynie ci, którzy u- 
zyskali zezwolenie na zwiedzenia 
Kremla. W muzeum nagromadzo- 
no mnóstwo carskich koron, na: 


ce Danii i Szwecji. Morze Czar- 
ne na łasce Turcji. Wtedy 
ROSJA ZACZYNA SZUKAĆ 
PÓŁNOCNEJ DROGI MOR. 
SKIEJ DO AZJI, 

takiej samej drog! „jaka istnieje 
— odkryta przez Magellana na 
południu, a równocześnie szuka 
drogi do Ameryki. Właściwie 
Rosja zna już drogę północną 
do Ameryki, przebył ją kozak 
Deżniew w roku 1642, ale już o 
nim w zamęcie, poprzedzają- 
cym panowanie Piotra I zapom * 
niano, Więc teraz kapitan w 
służbie rosyjskiej, Bering, otrzy 
muje polecenie przejazdu pół: 
nocnego. I w r. 1726 
ODKRYWA CIEŚNINĘ, OD- 
DZIELAJĄCH s” OD AME 


— cieśninę Beringa, 
Następuje wielki okres wy- 
praw podbiegunowych, Przy o- 
kazji wiedza o pogodzie, me 
tecrologia także ma coś do po- 
wiedzenia w tych sprawach, 
zresztą wobec wydatnego skró- 
cenia drogi do Indii przez Kanal 
Suezki 
ZNACZENIE DROGI MOR- 
SKIEJ DO INDII MALEJE 
Względy naukowe poczyna- 
ją przeważać nod handlowymi. 
BIEGUN PÓŁNOCNY JES1 
KLUCZEM DO POGODY 
w północnej półkuli ziemskiej, 
wyprawy do bieguna zatem 
mają charakter naukowy i spor- 


czyń liturgicznych, krzyży, biblii. 
Wszystko błyszczy, wysadzone ka 
mieniami drogocennymi i złotem. 


jeden z dyplomtów zaznaczył, że 
w budynku tym złotem, srebrem i 


drogimi kamieniami napisana jest 


znaczna część historii Rosji. 

- Dalej goście oglądali Car.-Koło- 
koł (dzwon) i Car-Puszkę (działo) 
oraz. inne zabytki Kremla. Kopuły 
licznych świątyń już nie błyszczą 
w słońcu. Są zabrudzone tak, jak 
brudne są i bramy tych starych 
świątyń. Grubą warstwą kurzu po- 
kryte są oddawna nieruchome 
dzwony, które przed wojną rozle- 
gały się w całej Moskwie. Kościo- 
ły te przemieniono w muzea. Jed- 
nak w Moskwie istnieją kościoły, 
w. których odbywają się nabożeń- 
stwa. Podczas takich nabożeństw 
kościoły są podobno zawsze prze” 
pełnione. 

Ministrowi łotewskiemu pokazy- 
wano drugą oryginalność Moskwy 
— metro (kolej podziemną). — 
Związek Sowietów może być du- 
mny z tego dzieła. Wygodne, po- 
dziemne w głębokości 30 — 40 
metrów są nadzwyczaj piękne. — 
Wspaniała wentylacja zapewnia 
podróżnym zawsze czyste powie- 
trze. Dworce są obszerne, jasne. 


EWA SOSE EAA A 


ile kinematogratów mamy 


w Polsce? 


Jak wynika z danych centralne- 
go biura filmowego w roku 1936 


na terenie całej Polski było 741 
kinematografów stałych (w tym 
703 dźwiękowe) o łącznej ilości 


264.271 miejsc. 

w stosunku do roku 1935 sta- 
nowi to wzrost o 21 kinematogra- 
fów. 

w Warszawie było razem kin 


65 — wszystkie z aparaturą dźwię 
kową. Z większych miast najwięk- 
szą ilość ` kinematografów ma 
Łódź (33) dalej idą Lwów (23) 
Kraków i Poznań (po 13), Katowi- 
ce (11) i Wilno (9). 

Kinematografy wędrowne posia 
dają nast. województwa: Poleskie 
(18), Kieleckie (12), Lwowskie (9) 
i Poznańskie (8). 


Hiosztzęcny obywatel amerykański 


musi przestrzegać 1.155.644 ustaw 


Jeden z adwokatów amerykań- 
skich zadał sobie niezwykły trud, 
a mianowicie postanowił obliczyć 
ile ustaw istnieje w Stanach Zje- 
dnoczonych Ameryki Północnej, ! 
od których zależni są obywatele, 
a ściślej mówiąc, które z nich o- 
bywatelom sprawiają same przy- 
krości w razie ich przekroczenia. 


Po bardzo długiej i żmudnej pra- 
cy, naliczył tych ustaw aż 1156644 
Przyczyną «tej masy ustaw był 
fakt, że każdy z 43 stanów posia- 
dał własne ustawodawstwo bacz- 
nie strzegąc, aby żaden inny stan 
nie miał podobnych przepisów — 
względnie ustaw. 


towy, bowiem czynnik współza- 


Kremi? 


wodnictwa w szlachetnej idei 
cdkrywczej wnieśli tu Anglicy; 
Amerykanie i Skandynawowie. 
Czyż trzeba wymieniać setki 
nazwisk, czy to szlachetnych 
potomków Wikingów, wśród 
których 

BŁYSZCZY JAK GWIAZDA 
PIERWSZEJ WIELKOŚCI IMIĘ 

AMUDSENA, 

który zginął w r. 1928, ratując 
zagrożoną załogę balonu „Ita- 
lía". Przypomnijmy sobie takie 
nazwiska jak Fryderyk Cook i 
komandor Peary, odkrywcy 
bieguna Północnego, John Ross, 
jeden z pierwszych podróżni- 
ków, Frítiofi Nansen, a wresz- 
cie z lat ostatnich bohaterski 
Guilbaud, pilot tragicznego o- 
statniego lotu Amundsena, admi 
rał Ryszard Byrd, pan obu bie- 
gunów i oceanu Atlantyckiego, 
uczony norweski Malgreen, któ 
ry zginał w wyprawie Nobilego, 
Jerzy Wilkins, pierwszy lotnik, 
który wylądował na biegunie, 
Czy wreszcie wspomnimy daw 
ną wyprawę z przed lat czter- 
dziestu Andreego, Strinberga i 
Frenkla, którzy na balonie ku- 
listym pragnęli przelecieć nad 
biegunem i 

ZNALEŹLI ŚMIERĆ PO UCIĄ.- 
ŻLIWEJ WEDRÓWCE PO RU 

CHOMYCH LODACH, 

a ciała ich znaleziono dopiero 
po 33 latach na wyspie Vito. 


Wszędzie lśni marmur. Minister 


Munters odbywał przejażdżkę ko- 
lejką podziemną w specjalnym 
wagonie. Towarzyszyli mu naczel 
nik „Metra* Petriszkin i zastępca 


szefa protokółu dyplomatycznego 
Volk. 


Wyprawa  łamacza lodów 
„Czeluskin* w r. 1934 — roz- 
poczyna nowe wysiłki Rosji so: 
wieckiej w celu otwarcia drogi 


morskiej do azjatyckich posia- 


dłości sowieckich. Tym razęm 
już nie cele naukowe są przy- 
czyną uciążliwej i tragicznie za- 
kończonej wyprawy, pod pozo- 
rem odkryć geograficznych eks- 
pedycja sowiecka miała na celu 


praktyczne wypróbowanie ko- 


munikacji drogą północną z mo- 
rza Białego do Władywostoku. 


ZGUBA „CZELUSKINA* JEST 
TYLKO FRAGMENTEM TEJ 
PRACY, 


następne wyprawy mają tę dro- 
ge otworzyć i przygotować re- 
gularny ruch statków wspoma* 
fany przez łamacze lodów. W. 
tym celu wyprawa profesora 
Szmidta osiada na biegunie 
Północnym zaopatrywana przez. 
lotników w zapasy żywności. 
Droga z Leningradu do Włady- 
wostoku skróci się znacznie, 
Japonia będzie zagrożona. Nie 
powtórzy się już, tak mówią Ro 
sjanie, klęska pod Czuszimą, w 
r. 1904, wywołana tym, że ów- 
czesna flota rosyjska musiała 
opłynąć Afrykę dokoła, aby do- 
stać się na morze Japońskie, 
bowiem Anglia zamknęła kanał 
Suezki, Sowiety na biegunie 
Północnym, najpierw jako sta- 
cja naukowa, potem jako baza 
samolotów, potem jako służba 
meteorologiczna dla ruchu stat- 
ków drogą północną, to grożba 


kończony ustaleniem iantastycz. 
nego u  światoweśo. 
(11,000 kilometrów w 61 go- 
dzin bez lądowania) nabiera 
szczególnego znaczenia. SZ 


Warunki życia w powietrzu 


Jak się zachowuje ludzki organizm 


na znacznych 


Na ostatnim Zjeżdzie Lekarzy i 
Przyrodników Polskich we Lwo- 
wie ppłk. dr. Antoni Fiumel wy- 
głosił referat na temat „Wpływ 
zawodu lotniczege na ustrój czło” 
wieka“. 

Na wstępie prelegent wskazał 
ra długą historię wysiłków  opa- 
nowania powietrza i wspomniał, że 
pierwsze loty balonem woinym 
dostarczyły też pierwszych spo- 
sirzeżeń co do zachowania 
organizmu ludzkiego na znacz: 
rych wysokościach. Wraz z roz- 
wojem lotnictwa na wielką skalę 
rozpoczęły się też równoległe ba- 
daria nad nowymi warunkami ży 
cia — w powietrzu. Stwierdzono, 
że pod względem ilości tlenu, gór 
ne warstwy atmosfery nie odbie 
gają wiele od warstw dolnych 
ocbniża się tylko ciśnienie czą- 
sieczkowe, przez co wzrasta na- 
silenie dwutlenku węgla w krwi 
T. zw. choroba wysokości, na 
którą zapada organizm ludzki. 
pizebiega w sposób różny, załeż- 
nie od konstytucji człowieka. We 
dug dotychczasowych wyników 
badań naukowych, przyczyną 
„choroby wysekości“ jest anok- 
semia, posiadająca 4 postacie. 

Gdy samolot odrywa się od zie- 
m: następuje okres choroby wy 
sckości t. zw. sympatyczny, a ną- 
stępnie parasympatyczny: oddech 
jest , początkowo przyśpieszony, 
w miarę wznoszenia się maszyny 
głębszy, następnie zaś  utrudnio” 
ny. Występują nudności, nastę: 
pnie wymioty. Na znacznych wy- 
sokościach następują zaburzenia 
w myśleniu, utrudniona orienta- 


cja, a nawet chwilowa utrata 
wzroku. 
Nasilenie choroby wysokości 


jest zależne również od tego, czy 
pilot leci w kierunku prostym, czy 
też wykonywa pewne ewolucje 
luh wiraże. Przy braniu ostrych 


się| i 


wysokościach 


wiraży, pilot zostaje przez siłę 
odśrodkową wciśnięty wgłąb sie- 
dzenia. Następuje przekrwienie 
jamy brzusznej i szarpanie we- 
wnętrzne. Przy gwałtownem pi- 
kcwaniu daje się zauważyć ane- 
mizacja mózgu. 

Na lotnika działa ponad to cały 
szereg innych czynników. Tak np: 
przewiew powiększa wrażliwość 
jego na rozmaite choroby płucne 
gardlane. Lotnicy często np. cho 
ruja na grypę. - 

Wpływ zawodu lotniczego na 
sten nerwowy i psychiczny co- 
wieka jest przemożny. Wszak każ 
dy lot, to niespodzianka, to — 
uraz psychiczny. To też 60% pilo- 
tów po 3 latach służby wykazuje 
przemęczenie. j 

Prelegent przechodzi do omó- 
wienia kliniki schorzeń zawodo- 
wych lotników, opierając się na 
materiale badań wielu tysięcy lot 
ń'ków w okresie 9-letniej pracy, 
Irstytutu Badań Lekarsko - Łotni- 
czych w Warszawie. Z najczęst- 
szych schorzeń stwierdzanych u 
personelu lotniczego wymienić na . 
leży przemęczenie, nerwicę czyn- 
ncściowe, niewydolność układu 
brążenia, zaburzenia w  czynno< 
ściach równowagi, obniżenie 0= 
strości wzroku i  urazowość, 
wskaźnik tych chorób jest 34 
razy większy w lotnictwie, niż w. 
całej armii. Liczba zgonów jest 
1C-ciokrotnie wyższa od ogółu 
zyonów w armii. 

W tych warunkach rola lekarza 
lotniczego nabiera wielkiej wag! 
Od niego zależy w znacznej mięs 
rze stan personeiu lotniczego i je- 
ge zdolność bojowa. Lekarz, by, 
tyć dobrym lekarzem lotniczym 
musi sam odbywać loty i niejaka 
z autopsii poznawać wpływ Za- 
wodu lotniczego na ustrój ner- 
wowy. 


Szezegót zation" (jęchocińskie wody SO 


. 


Pisaliśmy kilka dni temu, że podczas obchodu „Święta Mo- 
rza“ w Gdyni delilowały przed wice-premierem Kwiatkow- 
skim i p. woj. Raczkiewiczem oddziały umundurowane milicji 
Str. Narodowego, witały pp. przedstawicieli Rządu pozdrowie” 


niem faszystowskim, 


Reprodukujemy fotografię, przedstawiającą właśnie ów mo- 


ment, 


Należałoby jednak ten... „szczegół“ jakoś wyjaśnić.. z obu 


stron. 


Zamknięcie rafinerii w Libuszy 


Rafineria nafty T-wa Standard 
Nobel w Libuszy została — tak, 


jak wszystkie przedsiębiorstwa 
Tow. „Standard Nobel“ w Pol- 
sce — zakupione przez amery- 


kański koncern naftowy Vacuum 
Oil Company, który posiada rafi- 
nerię w Czechowicach. W wyni- 
ku tej tranzakcji Vacuum posta- 
nowiło zamknąć rafinerię w Li- 
buszy. W skutek tego około 240 
robotników i 40 urzędników, ra- 
zem 280 osób traci pracę i środki 
dó życia. Zamknięcie tej fabryki 
jest poprostu tragedią dla praco- 
wników, którzy osiedli w Libuszy, 
pozakładali rodziny, niektórzy 
wybudowali sobie domki, wielu 
pfacowników posyła dzieci do 
szkół powszechnych i średnich. 
Z tego powodu również robot- 
nicy i urzędnicy sprzedanego 
T-wa, pracujący w Oddziale kra- 
kowskim i w rafinerii w Libuszy 
rozpoczęli strajk okupacyjny biur 
i warsztatów pracy, jako protest 
przeciwko zamknięciu fabryki. 
Robotnicy przy pomocy Cen- 
tralnego Związku Robotników 
Przemysłu Chemicznego zabiega- 
ja u władz o utrzymanie w ruchu 
rafinerii. W tej sprawie były de- 
legacje w starostwie gorlickim, w 
TONSATT BRZASK PRO COON AITE 


PORADNIA 
Świadomego 
Macierzyństwa 


imienia dr. med. 
J. Budzińskiej-Tylickiej 


Leszno 23 m. 3 


Zapobieganie ciąży, leczenie chorób 
kobiecych i bezpłodności. Porady 
przedślubne 
Wtorek, czwartek, sobota — 9—12 
Codziennie 5 — 8. 


województwie krakowskim, w 
Min. Op. Społ. i Przem. i Han- 
dlu, złożone zostały tym władzom 
memoriały, lecz dotychczas spra- 
wy nie załatwiono. 

Dyrekcja „Vacuum“ obiecała 
około 30 robotników przenieść z 
Libuszy do Czechowic, a pozosta- 
łym wypłacić odprawę w wyso- 
kości jednomiesięcznego zarobku 
za każde 3 lata praey w firmie 
Standard Nobel i za okres wypo- 
wiedzenia, przewidziany w umo- 
wie zbiorowej. 

W dniach 13 i 14 b. m. odbyły 
się w Libuszy zgromadzenia straj- 
kujących, z udziałem przewodni- 
czącego Związku tow. Jarka i 


Str 


jankowe 


Otwarcie nowej piialni 


O Ciechocinku już kilkakrotnie pisa- 
liśmy na szpaltach naszego dziennika. 
Ciechocinek bowiem jest jednym z tych 
nielicznych uzdrowisk w Polsce, które 
w ostatnich paru latach wykazały wielki 
rozmach twórczy i ten, kto nie był w 
tym zdrojowisku w ciągu 5—6. lat; zdu- 
miony będzie zmianami, jakie zaszły na 
lepsze w tym zdrojowisku, któremu set- 
ki tysięcy chorych zawdzięczają zdrowie 
i możliwość powrotu do pracy. 

O basenach solankowych w Ciechocin- 
ku, a więc zarówno o basenach o dużej 
zawartości soli, jak i wielkim basenie o 
małej zawartości soli, czyli o t. zw. mo- 
rzu ciechocińskim już pisaliśmy i nie 
będziemy się tu powtarzać. Dość, że in- 
westycje zaprowadzone 


przez energicz: 
nego kierownika tego państwowego u- 
zdrowiska dyr. Stanisława Wiśniewskie- 
go opłacają się, gdyż Ciechocinek cie. 
szy się coraz większą frekwencją kura- 
cjuszów, 
Najwymowniej świadczą o tym cyfry. 


gen. sekretarza tow. Z. Bociana, 
na których robotnicy uchwalili 
podtrzymywać żądanie utrzyma. | 
nia w ruchu rafinerii. | 

Trzeba zaznaczyć, że rafineria 
Libusza jest już 9-tą z rzędu za- 
mykaną rafinerią, nie licząc ma- 
łych raficeri, Dotychczas zam: | 
knięto rafinerie w Rymanowie, 
Krośnie, Ustrzykach, Dziedzicach, 
Jaśle, Drohobyczu (Dros), Lima. 
nowej, Skawinie i szereg mniej. 
szych. 

Strajkujący robotnicy i urzęd. 
nicy stoją w walce o utrzymanie 
w ruchu warsztatu pracy i czeka- 
ją, co zrobią w tej sprawie czynni: 
ki miarodajne, 


Na Górnym $ląsku 


Władze Skarbowe w ' Katowi- 
cach wpadły na trop wielkiej a- 
fery podatkowej, której bohatera 
mi są właściciele „Górnośląskiej 
Centrali Skór“, dzierżawiący za- 
razem garbarnię „Soła“ w O- 
święcimiu. 

Firma ta, mieszcząca się w Ka 
towicach przy ul. Andrzeja 2, pro 
wadziła fałszywe księgi handlo- 
we, ukrywając w ten sposób mi- 
lionowe sumy z obrotów j po- 
mniejszając należności skarbowe 
zarówno z tytułu podatku docho 
dowego, jak i obrotowego. Już 
od przeszło tygodnia wysłany 
specjalny rewizor skarbowy prze 
prowadzał kontrolę i badanie 
ksiąg handlowych w. tej firmie, 
oraz, napotkawszy podejrzane 
pozycje, zajął pewne księgi. 

W dalszym ciągu badań oka- 
zało się, że księgowość tej firmy 


jest stekiem oszustw na szkodę 
Skarbu, wobec czego nie mówiąc 
nic wydalił się na chwilę z tej 
firmy i po. pewnym czasie powró- 
cił ze sztabem wywiadowców po- 
licji, przy pomocy których opie- 
czętowano biura i magazyny 
„Górnośląskiej Centrali Skór“, 
oraz mieszczące się w tym sa- 
mym domu 7.pokojowe mieszka- 
nie głównego  współwłaściciela 
B. Zalcmana. 

Przeprowadzono ` szczegółową 
rewizję, oraz- zajęto wszystkie 
księgi handlowe i całą korespon- 
dencję, znajdującą się zarówno w 
biurach firmy, jak i w mieszka- 
niu Zalcmana, 

Według prowizorycznych usta- 
leń kontrolera, uszczuplenia do- 
chodów Skarbu sięgają miliono- 
wych sum, 


| 


W maju r. b. w Ciechocinku było o 35 
proc. więcej gości, aniżeli w maju 1936, 
czerwiec zaś 1937 r. przewyższył czer- 
wiec r. ub. o całe 50%. W ciągu pierw- 
szych dwuch miesięcy tegorocznego se- 
zonu, a więc od 1 maja do 1 lipca r. b. 
wydano już 7.000 kart sezonowych. 
Zasługą obecnego dyrektora Ciecho- 
cinka jest, że uczyniwszy z uzdrowiska 
tego „kurort“ w znaczeniu europejskim, 
nie spoczął bynajmniej na laurach, lecz 
wciąż wprowadza nowe udoskonalenia. 


Powszechnie znany jest fakt, że kura- 
cja pitna, przeprowadzona w zdrojowi- 
sku jest najbardziej skuteczna i celowa. 


Woda bezpośrednie idąca ze źródła, po- 
siada całą pełnię swych własności lecz- 
niczych i właściwy sobi: skład fizyko- 
chemiczny, ulegający destrukcji przy 
zetknięciu się z powietrzem lub przy 
dłuższym przechowaniu w zbiornikach i 
butelkach. 

Dla umożliwienia chorym kuracji pit- 
nej i korzystania z wody bezpośrednio 
ze źródła z wyłączeniem jakichkolwiek 
manipulacji ubocznych, zbudowano w 
parku cichocińskim pijalnię, czyniącą za- 
dość powyższym wymaganiom, 

Urządzenia nowo otwartej pijalni w 
Ciechocinku oparte są na najbardziej 


Nowootworzona pijalnia wód solankowych w Ciechocinku, 


wiadomości 


PIORUN ZABIŁ PASTUCHA 
I TRZY KROWY. 
W czasie burzy, jaka przeszła 
ostatnio nad okolicą Kępna, pio- 
run uderzył w 3 pasące się na po- 


|lu pod Trębaczowem krowy i 


Wykrycie nowej, wielkiej afery podatkowej - 


strzegącego je pastucha Fr. ` Ju- 
hla, który poniósł śmierć na miej- 
scu. Krowy także zostały zabite. 


KATASTROFA SAMOCHODU 
WYCIECZKOWEGO — 13 OSÓB 
RANNYCH. 


W miejscowości Więckowy pod 
Starogardem, nad pobliskim jezio- 
rem rozbił namioty obóz wypo- 
czynkowy pracowników jednej z 
warszawskich fabryk. 

Onegdaj zorganizowana została 
wycieczka do. Gdyni. Liczna gru- 
pa uczestników udała się wynaję- 
tym samochodem ciężarowym. 

W miejscowości: Myszewo sa- 
mochód ciężarowy wpadł na przy 
drożne drzewo. 

Z jadących wycieczkowiczów 
13 osób odniosło rany. 

Telefonicznie wezwano karetkę 
pogotowia z Gdyni, która prze- 


z cale; 
Polski 


dzielono pomocy na miejscu. 

Z pośród przewiezionych do 
szpitala osób najpoważniejsze ob- 
rażenia odniósł 7-letni Stanisław 
Krupiewski, który wskutek ude- 
rzenia doznał pęknięcia czaszki i 
wstrząsu mózgu. Ciężko ranny 
został również Tadeusz Mielecho- 
wicz, który ma okaleczoną głowę, 
oraz doznał wstrząsu mózgu. 


Stan Krupiewskiego budzi po- 
ważne obawy. Stan reszty potur- 
bowanych nie zagraża życiu. 


OHYDNY MORD. 


Onegdajszej nocy został doko- 
nany ohydny mord ną osobie 26- 
letniego Chaima Halperna z Prze- 
myśla z zawodu lakiernika. 

Halpern udał się krytycznego 
dnia do Pohorylec 'w powiecie 
przemyślańskim. Miał przy sobie 
60 groszy, które pożyczył na bi- 
let kolejowy w drodze powrotnej 
aby nie wracać późną nocą pie- 
SZO. ù 

Nad ranem znaleziono Zwłoki 
Halperna na drodze. Zamordowa- 
nemu zabrano marynarkę, palto i 


wiozła do szpitala pięć osób cięż- | dokumenty. 
ko rannych. Ośmiu lżej rannym u- 


Policja prowadzi dochodzenie. 


E. C. Bentley i H. W. Alien 63) 


OMIERĆ FILANTROPA 


(przekład z angielskiego BB. Kopeówiy) 


ROZDZIAŁ XVI 


GENIUSZ MUSI żYĆ 

‚Nie pierwszy raz — jak Trent wiedział dobrze — 
Eunice Faviell wyjeżdżała, zrywając na pewien czas 
stosunki z całym światem. Znikanie jej zazwyczaj 
miało na celu studiowanie trudnej roli — i ostatecz- 
nie również i w tym wypadku to mogło być powo: 
dem jej wyjazdu. 

Miał w każdym razie gorącą nadzieję, że tak 
było rzeczywiście, Każdy nowy zwrot nadawał afe- 
rze Randolpha wygląd coraz bardziej złowróżbny 
i coraz bardziej nie zrozumiały. 

Trent był pewny jednego. Jeżeli Eunice miała rze. 
czywiście zamiar zniknąć na pewien czas z oczu — 
była najzupełnie zdolna uczynić to tak skutecznie, 
by wszelka próba wykrycia jej śladów stała się bez 
nadziejna, Potrafiła — raz zrobiła to rzeczywiś- 
ciel — zmienić swój wygląd tak, iż nie można jej 
było poznać — wystarczyło parę szczegółów w wy- 
glądzie i zmiana zachowania; — poza tym miała 
szczególny pociąg do miejsc, gdzie nie było prawdo- 


Trent jednak nie potrafił pogodzić się z myślą, 
iż nie będzie mógł skomunikować się z Eunice. Nie 
pozostawiłby żadnej możliwości, mogącej dopro- 
wadzić do wykrycia prawdy na temat morderstwa 
Randolpha, Eunice była niewątpliwie jedną z ostat: 
nich osób, które widziały i mówiły z Randolphea:. 
a działo się to w okolicznościach więcej niż dziw- 
mych, Trent uważałby za niewybaczalne w norma! 
nych warunkach wtrącanie się do jej prywatnyca 
spraw, — ale teraz nie traktował tego w taki sposób, 

Gdy szedł powoli ku zachodowi przez plac Leice 
ster, do głowy przyszła mu pewna myśl. Nie była 
przyjemna, ale Trent nie mógłby dopuścić, aby ja- 
kiekolwiek osobiste względy wpływały na niego, 
gdy chodziło o tego rodzaju kwestję. Jeżeli zamia- 
rem Eunice było utrzymać w tajemnicy swe obecne 
schronienie, istniała w każdym razie jedna osoba, 
która mogła mieć jej obecny adres, Trent posta: 
nowił przekonać się, czy nie zdoła dowiedzieć się 
czegokolwiek od człowieka, znajdującego się na 
czele nielicznej listy ludzi, których szczerze nie lu- 
bił — i zaraz wyruszył na poszukiwanie tej osoby. 

Poszczęściło mu się odrazu, Ogromna palarn'a 
w Klubie Kaktusa była przepełniona, ale przy oknie 
w jednym kącie znajdowała się mała wysepka, 
utworzona z pustych krzeseł, W pośrodku tej pu- 
stki siedział Eugeniusz Wetherill, Jego język i re- 
putacja wytwarzały dokoła niego pustkę w najbar 


podobne, aby ktokolwiek, znany szerokiemu światu. | dziej natłoczonych skupieniach ludzkich, — ale to 


znany był z widzenia lub słyszenia miejscowej 
ludności, 


go wcale nie peszyło, Znajdował przyjemność w swej 
niepopularności, którą uważał za możliwie naj- 


szczerszy bołd, złożony przez poziome istoty jeśn 
wyższemu duchowi, 


Geniusz wybiera sobie często bardzo dziwną po- 
włokę cielesną, Sukcesy Wetherilla u kobiet uwa 
żane były za niepojęty cud, był on bowiem potwor: 
nie brzydki. Szorstkie czarne włosy zczesane miał 
daleko z wystającego czoła. Ciężki, niekształiny 
nos i grube wargi robiły odrynarne wrażenie, któ 
rego nie łagodziła przystrzyżona bródka i wąsy, 
mające w sobie coś z elżbietan skiego junactwa. Je- 
dno chłodńe, szare oko patrzyło brzydkim zezem;— 
nie było ognia, tak często mającego w sobie coś 
szalonego w spojrzeniu, rzucanym z pod krzaczą 
stych, zwisających brwi, Głos jego był szorstki i nie- 
przyjemny. Cały urok tego człowieka przejawiał się 
w wysokiej i dobrze zbudowanej postaci, utrzymy 
wanej w formie przez ciągłe ćwiczenia. 


Gdy Trent, spostrzegłszy swą ofiarę, szedł przez 
pokój, po drodze powitało go kilku znajomych, za 
praszając, aby przysiadł się na poręczy krzesła lub 
ustępując mu miejsca na kanapie, — ale on, p 
zdrowiwszy ich uprzejmie, skierował się w róg sali 
Wetherill, który przeglądał właśnie mały notatnik 

monokl, stanowiący część składową jego po 
zy, podniósł głowę, gdy Trent się bliżał, i powitał 
go zdumiewająco serdecznie, 

— Ahl To pan Trent! — rzekł — właśnie chcia- 
łem się z panem zobaczyć, 


(D. c. -n.). 


nowoczesnych zdobyczach wiedzy tech- 
nicznej, umożliwiającej doprowadzenie 
wody do kranów „czerpalnych w stanie 
zupełnie niezmienionym, bez zetknięcia 
się z powietrzem, z tłokami pomp lub 
rezerwoarami. Czułe termoregulatory re« 
gulują automatycznie temperaturę wody 
ogrzanej, nie pozwalając jej podnieść, 
ani obniżyć od normy ustalonej wskaza» 
niami leczniczymi i uznanej za najbar- 
dziej odpowiednią do stosowania. 

Zewnętrzny wygląd pijalni przedsta» 
wia się nader estetycznie. Całość bogato 
przybrana w ornamentacje z marmuru t 
alabastru jest kompozycją architektoni» 
czną prostą, © nowoczesnej strzelistej 
strukturze. Alabastrowy cokół pijalni 
kryje ujścia trzech źródeł solanki pit. 
nej: Krystynki, Tereski i Anusi. 

Ciechocińskie wody pitne mają szero- 
ki zakres wskazań leczniczych i stoso- 
wane umiejętnie przynoszą chorym ulgę 
w cierpieniu oraz stanowią uzupełnienie 
kuracji kąpielowej. 


b. 
TOREO BIOTA ELE IRTIS 


Niech mastrzygnie Sail 


rzeciwko decyzji Urzędu Wo- 
jewódzkiego we Lwowie o rozwią 
zaniu Lwowskiego Oddziału Ligi 
Obrony Praw Człowieka i Obywa- 
tela zostało wniesione odwołanie 
do Trybunału Administracyjnego. 
ETRS CESAR TACY ZO S S 
Racii radiowy 
EAEE ETEN 


REY 
ŚNIADANIE. 

Niezbyt to przyjemna historia„„gdy 
zamiast oczekiwanej osoby na wizy- 
ciu zjawia się ktoś inny, a gdy ocze- 
kującym jest stary Donżuan — wy- 
twarza się sytuacja, z której płyną 
tematy do arcywesołych skeczów iub 
humoresek. Tego rodzaju skecz 
„Śniadanie* pióra znanego komedio. 
pisarza francuskiego Andre Birebeau 
usłyszą  radiosłuchacze w tłumacze- 
niu polskim znanego literata i kry- 
tyka Kazimierza Bukowskiego, Skecz 
nadany będzie ze Lwowa dn 18.7 o 
godz. 17.15, 


Radio warszawskie 
NIEDZIELA, 18 lipca, 

8.00 Sygnał czasu i pieśń „Awe 
Maria“. 8.08 Dziennik poranny, %.16 
Audycja dla wsi. 9.00 Transmisja na 
bcżeństwa z Kościoła św. Krzyża w 
Warszawie, 11.00 Kapela ludowa, 
1i.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.08 Na szerokiej równinie— 
pcranek symfoniczny. 13.00 Przegląd 
kulturalny. 18.10 Koncert rozrywko- 
wy. 14.40 Audycja dla starszych 
dzieci. 15.00 Audycja dla wsi. 15.00 
Fantazja rumuńska. Orkiestra Koła 
Mandolinistów i zespół gitarzystów. 
16.30 Orkiestra Filharmonii Berliń- 
skiej i soliści (nowe nagrania płytoe 
we). 17.15 Śniadanie — skecz. 17.80 
Reportaż z życia. 18.00 Podwieczo- 
rok przy mikrofonie (muzyka). 18.55 
Nad Morzem Czerwonym — felieton. 
20.00 Erica Morini — skrzypce, Wło 
dzimierz Horowitz — fortepian (piy- 
ty). 20.80 Program na jutro, 20.35 
Przegląd polityczny. 20.45 Dziennik 
w eczorny. 21,00 Napój miłosny — 
opera w 8 aktach Gaetano Doni- 
zetti'ego z udz. B. Gigli. (Trans. 
misja z Rzymu), W przerwach 21.30 
Wiadomości sportowe. Ostatnie wia 
domoścj i komunikat meteorologicz- 
ny. 

Niedziela — Warszawa II. 

„15.00 Współczesna muzyka forte- 
pianowa (płyty). 16.00 Zespół salos 
nowy Wiktora Tychowskiego. 22.00 
Wiadomości sportowe. 22.05 Muzyka 
taneczna (płyty). 

PONIEDZIAŁEK, 19 lipca. 

€.15 Pieśń. 6.18 Gimnastyka, 6.88 
Muzyka (płyty). 4.00 Dziennik poran 
ny. 7.10 Muzyka (płyty). 11.57 Sy» 
gnal czasu i hejnał z Krakowa. 12.08 
Dziennik połud. 12.15 Przetwory 0» 
wocowe i warzywne — pogadanka 
dla gospodyń. 12.25 Chór Eryana 
śpiewa (płyty). 12.40 Od warsztatu 
do warsztatu, 15,45 Wiad. gos, 16.00 
Antoś chce być technikiem: Użytki z 
nieużytków — dialog dla starszych 
dzieci. 16.15 Trio salonowe (skrzyp- 
ce, wiolonczela, fortepian). 16.45 
Cagliostro — felieton. 17.00 Muzyka 
taneczna. 17.50 Banany — pogadan- 
ka 18,00 Program na jutro. 18.05 
Piosenki (płyty). 18.50 Pog. aktual- 
na. 19.00 Aud. żołnierska. 19.40 Głów 
wne przeszkody w rozwoju sportu 
polskiego — pogadanka. 19.50 Wiad. 
sportowe. 20.00 Lekki koncert. 20.45 
Dzien, wieczorny, 20.55 Pogad. aktu- 
alna, 21.00 Cyganie grają — koncert 


w wyk. oryginalnej kapeli je 
skiej Sergiusza Kwieka. 21.45 W 
starym domu — ja. 22.00 Re- 


cital fortepianowy. 22.35 Fragmenty 
operowe (płyty). 22.50 Ostatnie wia. 
domości. Przegląd prasy i komuni- 
kat meteorologiczny. 

Poniedziałek — Warszawa II. 

13.00 Muzyka na tematy i do słów 
poezji Goethe'go (płyty). 14.00 Parę 
informacji i program na jutro. 14.05 
Koncert rozrywkowy (płyty). „15.00 
Pogadanka aktualna, 15.10 Życie kul 
turalne stolicy. 15.15 Koncert soli- 
stów. 22.00 Wiaa. sportowe. 22.05 
Muzyka lekka (płyty). 28.00 Regio- 
|nalizm Żeromskiego — szkic literac 
|ki. 23.15 Muzyka taneczna (płyty). 


Obrady Komitetu 


Nieinterwencji 


Przyjęcie projektu brytyjskiego 


LONDYN (PAT). Piątkowe po- 
riedzenie Komitetu Nieinterwencj: 
było jednym z najkrótszych. O- 
brady przedpołudniowe trwały 40 
minut, a obrady popołudniowe 
wraz z redagowaniem komunikatu 
niespełna godzinę. 


Biorąc pod uwagę ilość wygło- 
szonych deklaracyj, stwierdzić na- 
leży, że obrady potoczyły się na- 
der szybko. Przed południem po 
krótkim  zagajeniu przez lorda 
Plymoutha, który przedstawił ze- 
branym projekt angielski, zabrał 
głos ambasador von Ribbentropp, 
oświadczając, że Rząd niemiecki 
uważa projekt za podstawę do 
dyskusji, w której toku zgłosi sze- 
reg poprawek i zmian. Von Rib- 
bentropp zaproponował przekaza- 
nie projektu podkomitetowi, celem 
szczegółowej dyskusji. 

Również ambasador włoski Gran 
di wyraził zgodę na traktowanie 
Projektu, jako podstawy do dysku- 
sji, popierając propozycję niemiec- 
ką przekazania projektu pedkomite 
towi, Następnie deklaracje, popie- 
rające projekt brytyjski, złożyli 
kolejno przedstawiciele Norwegii, 
Polski, Grecji, Czechosłowacji, 
Turcji, Jugosławii, Danii, Finlan- 
dit, Szwecji i Irlandii. 

Ambasador Raczyński, oświad- 
Czając, że Rząd polski jaknajgo- 
ręcej popiera wypracowany przez 
W. biytanię projekt kompromiso- 
wy, zaznaczył, że co do technik: 
wykonania propozycji wycofania 
ochotników, Polska ma pewne 
zastrzeżenia, które przedstawi w 
toku dyskusji nad tą częścią pro- 
jektu brytyjśkicgo. 


Deklaracja ambasadora francu- 
skiego nastąpiła dopiero popołu- 
dniu, a to ze względu na to, że 
ambasador Corbin oczekiwał in 
strukcji swego Rządu, obradują- 
cego w tej sprawie w. godzinach 
rannych w Paryżu. Deklaracja 
francuska wyrażała również zasa» 
dnicze poparcie dla projektu bry 
tyjskiego i gotowość uznania go 
za podstawę do dyskusji, ale 
Rząd francuski stwierdza, że nic 
widzi ze swej strony możnośc. 
przystąpienia do dyskusji nad spra 
wą przyznania stronom praw kom 
batantów, dopóki sprawa wycoja- 
nia ochotników nie będzie pozy- 


tywnie załatwiona. Delegat sowiec 
ki Majski złożył analogiczną de- 
klarację. Delegat portugalski, pn: 
pierając projekt brytyjski, oświad 
czył w imieniu swego Rządu g9- 
towość wznowienia w każdej 
chwili kontroli międzynarodowej, 
sprawowanej przez Anglików na 
granicy portugalsko - hiszpańskiej, 
gdy tylko wznowiona bedzie kon- 
trola międzynarodowa na granicy 
francusko - hiszpańskiej oraz zní? 
siona zostanie kontrola wód hisz- 
pańskich przez patrolowanie flo! 
na morzu, i 


Lord Plymouth, zamykając obra 
dy i stwierdzając, Że W myśl ży” 
czeń komitetu zwoła we wtorek 
posiedzenie podkomitetu dla 
wszczęcia szczegółowej dyskusji 
nad planem, podkreślił, że W. Bry 
tania uważa projekt swój ża ca- 
łość, w której zasadnicze i istotne 
zmiany nie wydają się możliwe, Z 
wyjątkiem poprawek, nie dotyczą- 
cych istoty projektu, zasadnicze 
zmiany mogłyby ża sobą pocią* 
gnąć jedynie upadek całego planu 
brytyjskiego. 

Reasumując wyniki. posiedzenia, 
stwierdzić należy, że chwilowo, 
dzięki planowi brytyjskiemu, nie- 
wątpliwie nastąpiło odprężenie, 
Ponieważ plan brytyjski jest istot 
nie kompromisowy, odrzucenie go 
nie będzie rzeczą łatwą, albowiem 
strona, powodująca załamanie się 
planu, obarczy się poważną odpo- 
wiedzialnością. Dlatego też ocze- 
kiwać należy, że rozpocznie się te- 
raz okres przetargów w łonie 
podkomiłetu, które prawdopodob- 
nie potrwają około dwóch tygodni. 
Dopiero po odbyciu szczegółowej 


ne, damskie i dziecinne. Radio 
wiedeńskie Kapsh i Echo— 


również gramofony od 54 zł. 


Warszawa, 
Świętokrzyska 


Koncentracja wojsk Chińskich 


Agencja Romei donosi: Sytua- 
cja w Chinach północnych jest 
= dalszym ciągu  naprężona. 
Wojska chińskiego Rządu cen- 

© posuwają się na północ, 

co może przekreślić całą akcję 
ji zatargu. Powolny 
przebieg rokowań w Tientsinie 
nad ostatecznym załatwieniem za 
targu przypisać należy stanowi. 


gra na zwłok 

ę, aby zakończyć 
N centrację wojsk na północy. 
astmje przeciwjapońskie coraz 
wyraźniej występują wśród mło- 


dych oficerów 29 armii chińskiej, 
a zwłaszcza 37 dywizji, tej, która 
odpowiedzialna jest za starcie pod 
Lukacziao. 
japońska rOZwija się również w 


wielkich portach. Burmistrz Tsing 


tao z polecenia Rządu nankińskie- 


go rozkazał oficerom sztabowym 
być w pogotowiu do wystąpienia 
przeciw wojskom japońskim į za- 


Rządu nankińskiego, który | powiedział mobilizację 20 tysięcy 


wojska. Koncesją japońska w Han 
kau otoczona jest przez 3.000 żoł- 


100.000 żołnierzy japońskich 


PEKIN (PAT). — Wedle do- 
kate zę źródeł nieoficjalnych, 

ojska Rządu nankińskiego wkro 
go na terytorium prowincji 
hia i w sile kilku dywizji Za- 
ra m. Paotingfu (około 160 km. 
fslnu), dowy: zachód od Tien- 


Wojska te otrzymały instruk- 


do Chin 


cje, aby na razie nie posuwać się 
dalej w kierunku północnym. 

Wedle chińskich doniesień ofi- 
cjalnych pięć dywizji japońskich 
w silę ok. 100 tysięcy żołnierzy 
odpłynęto z Japonii do Chin pót- 
nocnych j na Koreę. Na Korei po- 
wołano pod broń rezerwstów ja” 
pońskich. 


EE SZORC SETEK 


Diewiaty diei strajku okupacyjnega 


w f. Standard-Nobel 


W piątkek do komitetu strajkują- 
cych zwrócił się jeden z p. dyr, Pol- 
skich „Linii Let czych „Lot“ i oświad- 
czył, że komunikacji lotniczej w Polsce 
grozi przerwanie ruchu pasażerskiego 
wskutek braku olejów smarowych dla 
samolotów. Komitet strajkujących wy: 
dał polecenie natychmiastowego dostar> 
czeni: Polskim _iniom Lotniczym „Lot“ 
olejów lotniczych, rozumiejąc, że przer- 
wą w ruchu komunikacji otniczej może 
maea na szwank interesy państwowe. 
kuj takie obywatelskie stanowisko straj- 
w „gre rotor Polskich Linii Lotni- 
miteto „i strajk 


aae peN Ko- | nęli konsekwencje 


Zarząd oddziała szoferów i mechani 
daży w Bydgoszczy i Włocławku v usu- 
nięciu przez władze policyjne przedsta- 
wicie'i Vacuum Osi Co., którzy zajęli 
częściowo te składy. 


Zarząd cddziału szoferów i mechani- 
ków Zw. Zaw. Transportowców na sp. 
cjalnem posiedzeniu zsolidaryzował się 
ze strajkującymi, przyrzekł im pełne po 
parcie, podjął szereg kroków w firmach 
współpracujących z Standard - Nobel 


i wreszcie gdyby interwencja nie dała 


rezultatu, wezwie szoferów, aby wyciąg- 
wobec wytworów 


firmy. 


25 „Rekord'* 


Kampania przeciw- 


dyskusji w podkomitecie możliwe 
jest ponowne zwołanie plenarnego 
posiedzenia komitetu, bądź celem 
udzielenia W. Brytanii pełnomoc- 
nictw do wszczęcia rokowań z obu 
walczącymi w Hiszpanii stronami, 
co do zrealizowania projektu bry» 
tyjskiego, bądź też celem stwier- 
dzenia niemożliwości dojścia do 
porozumienia. 


Krętactwa hitlerowskie 


BERLIN (PAT). — Deklaracja złożo- 
na w imieniu Rządu Rzeszy przez von 
Eibbentropa w Komitecie Nieinterwen- 
cji pokrywa się, mimo swego w zasadzie 
pozytywnego tonu, z rezerwą, jaką uja- 
wniają niemieckie czynniki polityczne 
wobec propozycji brytyjskich. Rząd 
Rzeszy i Rząd włoski uznały plan bry- 
tyjski, „tylko jako punkt wyjścia do 
dyskusji”, co podkreślają z naciskiem 
w tutejszych kołach politycznych. Von 
Ribbentrop uczynił zasadnicze zastrze- 
żenie, oświadczając, iż oczywiste jest, 
że „zwłaszcza sposób i kolejność prze- 
prowadzenia planu musi być szczegóło: 
wo rozważona i definitywnie ustalona“. 
Jasne jest, iż Berlinowi chodzi w tym 
wypadku o kwestię, którą uważa za za- 
sadniczą, t. j. o urzędowe przyznanie 
praw strony prowadzącej wojnę gen. 
Franco, bez uzależnienia tego punktu od 
uprzedniej ewakuacji ochotników. 

Jeśli chodzi o, możliwość osiągnięcia 
porozumienia na tle projektu brytyjskie- 
go, to panuje w tatejszych kołach poli- 
tycznych duży sceptycyzm. 

Odnosi się wrażenie, iż w chwili obec. 
nej bardziej niż kiedykolwiek stanowi. 
sko Rządu Rzeszy stoi w zależności od 
interesów włoskich, które jak wiadomo, 
zaangażowane są w kwestii ochotników 
bardziej bezpośrednio od Niemiec. 


MEOE OZGA ROZETA POT EENE EN 


Dymisja Rządu prem. Hodży 


PRAGA. 16.7. (PAT). W piątek 
o godz. 7 wieczorem rząd premie- 


ROWERY 


wyścigowe, balonowe, turystycz- 


ra Hodży po krótkim posiedzeniu 
rady ministrów postanowił podać 
się do dymisji. Decyzję tę postano 
wiono przesłać bezzwłocznie prez, 
Beneszowi, który spędza poza Pra 
gą urlop wypoczynkowy, 
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W HISZPANII 
Ofensywa wojsk rządowych 


Ag. Havasa donosi ze źródeł 
rządowych: Wojska rządowe u- 
macniają swoje pozycje w pobli- 
żu stolicy. Na odcinku Caraban- 
chel i na drodze do Estramadury 


powstańcy zmuszeni są do po- 
wolnego odwrotu. Na odcinku 
północnym frontu madryckiego 


wojska rządowe kontynuują natar- 
cie w kierunku na Majadanonda. 
Pomoc dla oddziałów powstań- 
czych nadchodzi ze strony Vilia- 
franca del Castielo, Fresnedillas 
i Navalagamella. Na odcinkach 
tych toczą się bardzo zaciekłe 
walki, Ofensywa wojsk rządo- 
wych poczyna coraz bardziej za- 
grażać całości frontu przeciwnika. 
Natarcie powstańców na odcinku 
Villanueva del Pardillo posuwa 


się naprzód wstrzymywana jed- 
nak z powodzeniem przez lotnic- 
two rządowe. Na odcinku Cesena 
oddziały rządowe zdobyły bardzo 
ważne pozycje strategiczne. 

* m 


=% 

Ag. Havasa donosi z hiszpań- 
skich źródeł rządowych, że liczba 
powstańców, wziętych do nie- 
woli podczas. ostatniej ofensywy 
wynosi przeszło 2000, w. czym 
wielu oficerów. 


MAPA HISZPANII 


40 polityczna, b. dokładna. 

gr. Wysyłka po wpłacie na- 

leżności na r-k Nr. 9.38 

z przes. w P, K, O. „Wiadomości 

poczt. Turystyczne", Warszawa, 
50 groszy Żurawia, 9, Í piętro. 


ZEW T an 


„Wrogowie iudu“' 


„Za Industrializacju" donosi, że w 
truście Donbas-Ugol dzieją się rze- 
czy oburzające. 30 tysięcy kompletów 
odzieży robotniczej leży na składzie, 
a robotnicy nie mają w czym praco- 
waé. Nowe tereny eksploatacyjne zo 
stały przygotowane, ale eksploatacji 
w ogóle nie można rozpocząć z powo 
du braku wrębiarek, które stoją na 
składach. Dziennik wyjaśnia, że tru 
sty nie otrzymują maszyn, bo nie ma 
ją czym płacić, Donbas bowiem wy- 
dał już wszystkie dodatkowe fundu- 
sze, które otrzymał od państwa. Sy- 
tuacja finansowa trustu jest tak cięż 
ka, że za czerwiec wypłacono górni. 
kom tylko zaliczki i to z opóźnieniem: 
Przyczyną złej sytuacji finansowej 
są — jak wyjaśnia dziennik — cią- 


głe wypa ; : : 
maszyn oraz złe rozmieszczenie sił 
roboczych. Więcej górników pracuje 

pod ziemią. Po- 


na , niż 

winno być na odwrót... Wszystko Ta- 
zem obniża normy pracy i w rezulta 
cie odbija Się ujemnie na sytuacji fi 
nansowej trustu. Za nienormalny 
stan rzeczy w truscie Donbasu dzien 
nik wini „wrogów ludu” i nawołuje 
do całkowitego ich wytępienia, a wów 
czas prawdopodobnie nastąpi po- 


prawa. 
W urzędzie rolnym dalekowschod- 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 i 2 
OO WO OE OWE a AC OWCZE OPO 


Kronika bielsko-bialska 


Zarząd Główny Robotniczego 
Stowarzyszenia Kulturalno - Qs- 
wiatowego „Sita“ na Sąlsku Cie. 
szyńskim, zaprasza wszystkie ko- 
ła „Siły“ i bratnie organizacje Ro 
botnicze ,oraz wszystkich Towa- 
warzyszy i Towarzyszek dążących 
do oświaty robotniczej na „ZŁOT 
KÓŁ „SIŁY“, który odbędzie się 
w niedzielę dnia 18 lipca 1937 r. 
w Jasienicy bez względu na po- 
godę. 

Program: 1) Zbiórka wszystkich 
uczestnikęąw o godz. 10 rano na 
placu targowym w Jasienicy, po- 
czym wymarsz na miejsce zlotu. 
2) Powitanie i otwarcie zlotu, 3) 
Przemówienie okolicznościowe. 4) 
Ćwiczenia olimpijskie zbiorowe z 
udziałem kół „Siły“ z Czechosło- 
wacji. 5) Turniej rozgrywek siat 
kówki i koszykówki poszczegól- 
nych kół „Sity“ jak i „Sify“ z 


w Sądzie Grodzkim w Białej za- 
padł wyrok przeciwko p. Piotro 
wi Olkowi, b. sołtysowi z Hałc- 
nowa, Wyrokiem tego Sądu Olek 
skazany został na 3 miesiące wię 
zienia z zawieszeniem na dwa 14- 
ta. 

Olek został oskarżon przez St. 
Byłych Wojskowych za sprzenie: 
wierzenie na szkodę Stowarzyszeę 
nia 220 zł. Sąd uznał słuszność 
skargi i wymierzył odpowiednią 
karę. Obecnie p, Olek wniósł skar 
gę do Sądu Grodzkiego w Białej 
przeciwko proboszczowi ks. Brzy 
ckiemu w Hałcnowie o wyprosze - 
nie go od baldachimu, który miał 
nieść w czasię jednej z uroczy- 
stości kościelnych. Proces ten bu- 
dzi w Hałcnowie zainteresowa: 
nie. 

Wreszcie sołtys Olek zmuszo- 
ny został przez władze nadzorcze 


Ziot kół „Siły“ 


Czechosłowacji. 6) Popisy or 
kiestr. 7) Popisy gimnastyczne 
na przyrządach. 8) Popisy chó- 
rów. 9) Tańce rytmiczne i ludo- 
we, z udziałem dzieci „rganiza- 
cji wiejskich i młodzieży niemie- 
ckiej. 

Po zakończeniu rozgrywek wy 
dane zostaną pamiątkowe dyplo- 
my zwysięskim drużynom. 

Po wycerpaniu programu zaba- 
wa taneczna na łące na specjal- 
nym podium. Wstęp: wolne datki, 

Podczas całego programu przy 
grywać będą orkiestry poszczegól 
nych kół „Siły”. 

Dcjazd pociągów i autobusów 
co godzinę, jak od Bielska tak i 
od strony Cieszyna. 

Za Komitet Zlotu: 
Urbaniec Karol 

Za Zarząd Główny „Siły“: 
Reger Tadeusz 


Wyrok na sołtysa w Hałcnowie 


W sobotę ,dnia 1 Olipca r. b.,, do oddania urzędowania zastęp- 


cy p. Olmie. 


BOTTEMA 057 


OM. 
4 J 
1 
AEE | 
wej i 
kredy. | 
aparine Lid i 
Pasta do zębów 
«05SAW 
a przepiso Dre Zapalo- 


wicza rozpuszcza kamień 
mębowy odświeża i ode 
każa. 


85) | 


007 RAOG] 


nim i w partyjnym komitecie tego u 
rzędu zostali wykryci „wrogowie lu- 
du“, na czele których stał komisarz 


stępca Chawkin. Zostali oni wraz z 
sekretarzem komitetu partyjnego u- 
rzędu rolnego Sacharowym i kierow 
nikiem wydziału finansowego Siedaw 
nychem aresztowani, a komitet par- 
tyjny rozwiązny. 


tego urzędu Czemanow oraz jego i 


PUDER 


JxPOŃSKI 
Z PUSZKIEM 


J.SZA 
Mord rabunkowy 


W piątek w osadzię Ujazd pod To- 
mszowem Maz, dokonano zuchwałego 
napadu rabunkowego na sklep spo- 
żywczy Szajndy Gewirc. Do sklepu 
weszło kilku osobników pod pozorem 
poczynienia zakupów. Korzystając 2 
nieobecności domowników, obezwład- 
nili oni właścicielkę sklepu, a następ 
nie zadali jej tępym narzędziem sze 
reg śmiertelnych ran w głowę. Po 
splądrowaniu sklepu i zrabowaniu 
1000 zł bandyci zbiegli. Władze poli 
cyjno-śledcze zrządziły energiczny po 
ścig za zbrodniarzami. 


Ofiary 


NA BRZEŚĆ 
Złożone w Łodzi, ul. Kościuszki 29 


CH warszawa 


Grupa Rob. fabr. J. Kindermana 
Sp. Akc, zł, 8.40. 
Młodzież Rob. zam. w Kolumnie 


zł. 50.—. 

Rob. Fabryki Wózków Dziecinnych 
zł, 2.10. 

Rob. f. M. Popowski zł, 33,50. 


Zastrzeżenia 


co do podzialu Palestyny 


W kołach narodowo-„socjalistycz 
nych“ Berlina komentują ze zdzi- 


dki w szybach i psucie się | wieniem niektóre postanowienia an 


gielskiego planu podziału Palesty 
ny. Podkreślają m. in., że według 
planu angielskiego znaczna część 
osiedli niemieckich: w Palestynie 
znalazłaby się w obrębie państwa 


żydowskiego, skutkiem czego Niem 
cy palestyńscy, zdawna w tym kra 
ju osiadli, znaleźliby się w niebez 
piecznym położeniu. Wynika z te 
go, jak oświadczają koła narodo- 
wo-„socjalistyczne”, że angielski 
plan podziału Palestyny wymaga 
bacznej uwagi ze strony Niemiec. 


yj iadomości żborte WW 2 


Pilka neżma 


FINAŁY MISTRZOSTW W KLA- 
SACH B, C I JUNIORÓW 

Wydział gier i dyscypliny Warsz. 
OZPN zdecydował, że wobec awansu 
wszystkich czterech finalistów o ty- 
tuł mistrza kl. B į C będą grali tyl- 
ko mistrzowie grup. W klasie 3 fi- 
nahstami zostali madra i Czechowi- 
ce, w klasie C Fale, Ursus, Praga i 
jeszcze jeden klub, który nie został 
wyłoniony. W klasie juniorów mi- 
strzami grup zostali Legia, Polonia, 
Pwatt, Skra i RKS Radom, 


ADMIRA I GENOVA WYKLUCZO 
NE Z ROZGRYWEK O PUCHAR 
MITROPY 


Na posiedzeniu komitetu pucharu 
środkowo - europejskiej rozpatry- 
wano sprawę awantur na meczu Ad» 
mira-Genova w Wiedniu ij zdecydo 
wano obie te drużyny wykluczyć z 
rozgrywek, a sędziego Ivanovica od- 
sunąć od prowadzenia meczów pucha 
rowych. 


Sporty wodne 


SZTAFETA LEGII BIJE RE- 
KORD POLSKI 


Na pływalni Stadionu WP odbyła 
się próba bicia rekordu polskiego w 
sztaiecie 5X bU mtr stylem  dowol- 
'nym. Dotychczasowy rekord należał 
do EKS Katowice i wynosił 2:32,2. 
Sztafeeta Legii poprawiła ten re- 
kord o blisko 4 sekundy i osiągnęła 
czas 2:28,0. 


SUKCES POLSKICH JACHTÓW 
W DALEKOMORSKICH REGA- 
TACH ŻEGLARSKICH 


Z inicjatywy sopockiego „Yacht - 
Klubu“ odbyły się dalekomorskie re- 
gaty żeglarskie z Visby do Nowego 
Portu w Gdańsku z udziałem jąchtów 
polskich, niemieckich, szwedzkich, fiń 
skich i gdańskich. 

W klasie jachtów o żaglowaniu do 
50 mtr kw piękny sukces odniósł ofi 
cerski Yacht Klub w Gdyni, zdoby- 
wając dwa pierwsze miejsca na jach 
Ba pry ed „Rusałka“, 

„klasie jachtów średnich zajął 
polski jacht „Hetman”* z OYK, = 
gie miejscę za jachtem szwedzkim. 


TABELA PUNKTACYJNA KLU- 
BÓW WIOŚLARSKICH 


W tabeli punktacyjnej klubów wio 
ślarskich po ostatnich regatach pro 
wądzi nadal bydgoskie TW 263 pkt 
przed AZS Poznań 210 pkt, Kolejo- 
wym KW Bydgoszcz 150.5 pkt, KW 


| Toruń 88 pkt, Warsz, TW 80 pkt. 


Wśród pań prowadzi Bydgoski 
KW 51 pkt przed PKS Kalisz 26 pkt, 
Warsz, KW 22 p., WKS Żolibkórz i 
AZS Warszawa po 8 pkt, 


| 
| Lekkoatletyka 


CZŁONKOWIE WOZLA ZŁOŻYLI 
MANDATY 


Jak się dowiadujemy, wobec nie. 


zgodni wyznaczonymi 
seen , w wyniku zd: 
towania zarządu 


składu = r 
wie WOZLA złożyli swoje mandaty. . 
Wobec powyższego w dniu 14 sierp 


nia b.r, odbędzie się Lae 
wolne zebranie delegatów "WOZLA. 


Pzisiejsze imprezy 


sporcowe 
pa 


PROGRAM IMPREZ NIEDZ, 
W WARSZAWIE: 

Na boisku KPW o 16-ej mecz lek 
koatletyczny Warszawianka — KPW 
Orzeł. Na tym meczu wystąpi Kuso 
ciński w biegu na 3.000 mtr, 

W lokalu Oficerskiego Yacht Klu 
bu o 20-ej rozdanie nagród za vegae 


ty Warszawa — odlin, 

Yy Wołominie — mecz piłkarski 

Huragan — AZS. 5 j 
W Grodzisku — mecz piłkarski po 


między marynarką wojenną a miej- 
scową Pogonią, 
NA PROWINCJI:: 

W Łodzi — mecz o wejście do Li. 
gi Polonia — Union Touring. 

W Krakowie — mecze piłki wod- 
nej o mistrzostwo ligi i wejście do 
ligi Makabi — KSZO i Cracovia -+ 
Giszowiec. j 

W Lublinie — mecz o wejście do 
ligi Unia — Revera. 

W Częstochowie — walne zgroma- 
okr. piłkarskiego utwo 


dzenie nowego 
Zagłębia i Często 


rzonego dla terenu 
chowy. 

W Płocku . — jubileuszowe regaty 
wioślarskie Płockiego Tow. Wiośl. 

W Lipinach — mecz o wejście do 
ligi Naprzód — Podgórze. 

W Bielsku — zakończenie międży- 
nar. turnieju tenisowego i mecz piłki 
wodnej Hakoah — EKS. * 

W Rudzie — mecz bokserski Sla- 
via — Wisłą Kraków. 

W 


cja kolarskich mistrzostw Polski na 


szosie, 


W Rzeszowie — mecz 0 wejście do 


ligi Resovia — Strzelec, Janowa Do 
lina ASY 

W Wilnie — mecz o wejście do 
ligi Śmigły — WKS Grodno i zakoń 
czenie spływu kajakowego Żułów — 
Wilno. 

W Gdyni — zakończenie raidu 


yachtów motorowych Warszawa - 
Gdynia. 
ZA GRANICĄ: 

W Wrocławiu — na międzynaro- 
dowych zawodach lekkoatletycznych 
startują Noji i Kucharski, 

W Kopenhadze wystąpi osada 
BTW na międzynarodowych regatach 
wioślarskich. 

W Hamburgu startuje bydgoszcza - 
nin Reich na międzynarodowych Te- 
gatach wioślarskich. |, 

W Berlinie — w międz, regatach 
kajakowych udział biorą Lanżanka 
i Sobieraj. 


——z 


BWAMA Str. 8 


„ROBOTNIK, 


ŻYCIE WARSZAWY 
„Sanacja” stosunków) Pracownicy Í. „Standard Nobel 


twardo bronią swych interesów 


w Gminie Żydowskiej 


Od grona lekarzy otrzyma- 
liśmy wiadomości następujące: 
Od chwili ustanowienia Zarzą- 

du Tymczasowego w Gminie Ży. 
dowskiej odbywają się pod pre- 
tekstem sanacji budżetu najroz- 
dmaitsze, niczym nie uzasadnione 
posunięcia w różnych działach 
tej instytucji. Nie mało uwagi 
zwraca Zarząd Gminy na „uzdro- 
wienie* stosunków w dziale lecz- 
nictwa, które jakoby do tej pory 
były „zabagnione“. 

„Uzdrowienie“ rozpoczęło się 
od wymówienia pracy kierowni- 
kom dwuch ambulatoriów gminy, 
którzy dotyczas pełnili te czyn- 
ności. 

Kontynuując „sanację* ambula. 
toriów wymówiono pracę wszyst- 
kim lekarzom. W dniu 31 maja 
w ostatnim dniu wygaśnięcia ter 
„minu wymówienia, nowy kie- 
rownik przedstawił lekarzom, no. 
wą umowę, zawierającą warun- 
ki pracy i płacy, które lekarze je- 
dnomyślnie odrzucili, 

Od tego czasu powstał zatarg 
między lekarzami a władzami 
Gminy. Przedstawiciele lekarzy 


prowadzili rokowania z władza. | szawie < 
mi Gminy oraz z władzami nad. |przeciwko Fryderykowi Moretz-| w twierdzy, 


kolwiek motywy natury zawodo- 
wej, etycznej, społecznej lub po- 
litycznej nie odgrywały roli w u- 
sunięciu połowy lekarzy, którzy 
dotychczas pracowali w ambula- 
toriach, 

Dnia 14 lipca odbyło się Wal- 
ne Zebranie lekarzy obydwu am- 
bulatoriów, na którym po długo- 


nie wyznaczonym przez Komisa- 
riat Rządu) złożono na ręce Tym 
czasowego Przewodniczącego 
Gminy podania wszystkich leka- 
rzy zatrudnionych w  ambulato- 
riach W dniu 9 lipca władze Gmi 
ny zarządziły zamknięcie obydwu 
ambulatoriów. Nie bacząc na in- 
terwencje u Władz Gminy, zarzą 


dzenie to nie zostało cofnięte i|trwałych obradach uchwalono, 
dnia 14 lipca wbrew wielokrot- by lekarze nowozaangażowani 
nym przyrzeczeniom lekarze do- |nie przystępowali do pracy do 


czasu załatwienia sprawy usunię 
tych lekarzy. Jednocześnie ogło- 
szono bojkot wszystkich wolnych 
posad lekarskich w  ambulato- 
riach gminy. 

W ostatniej chwili z pod tej u- 
chwały ogólnego zebrania wyła- 
mali się niektórzy lekarze i zgło- 
sili się do pracy. 


wiedzieli się, że tylko połowa z 
pośród nich została z powrotem 
przyjęta. Na uwagę  zasłu- 
guje fakt, że pośród usuniętych 
znaleźli się przedstawiciele leka- 
rzy oraz wszyscy ci, którzy na 
walnych zebraniach jawnie bro- 
nili interesów lekarskich. Nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, iż jakie- 


Olbrzymia deiraudac'a 


w warszawskim oddziale „Baty“ 


Do Sądu Okręgowego w War- Moretzky pochodzi z Przemyśla? 
wpłynął akt oskarżenia | gdzie ojciec jego był robotnikiem 
którą dowodził au- 


zorczymi Gminy, starając się za- | ky'emu, b. dyrektorowi warszaw- | striacki gen. Kusmanek. Młody Mo 
łagodzić zatarg. Lekarze gotowi | skiego oddziału sprzedaży opon retzky — zaprzyjaźnił się z Syna- 


byli pójść na daleko idące ustęp- 
stwa materialne, władze zaś gmi- 
ny przyrzekały lekarzom obiek- 
tywne i przychylne ustosunkowa- 
nie się do życzeń lekarskich. Ro- 
kowania trwały w ciągu 6 tygo- 
dni, nie dając pożądanego wyni. 
ku. Jednym z żądań władz gmin- 
nych było złożenie podań o po- 
nowne przyjęcie przez wszystkich 
lekarzy, dotychczas  zatrudnio- 


nych w ambulatoriach. Podejrze- || 


wając w tym chęć wyrugowania 
pewnej liczby zatrudnionych, le- 
karze przez dłuższy czas nie 
chcieli się na to zgodzić. I dopie- 
ro po uroczystym zapewnieniu 
Przewodniczącego Gminy i Władz 
nadzorczych, że nikt z lekarzy u- 
sunięty nie będzie į że przy roz- 
patrywaniu złożonych podań we- 
zmą udział 2 przedstawiciele le- 
karzy, zgodzono się na żądanie 
władz, W dniu 10 lipca (w termi- 


Zamiast darmo —za cenę 


W Gołąbkach, koło Warszawy, 
do sklepu kolonialnego, Edwarda 
Dewalda (ul. Warszawska) przy 
szedł w towarzystwie kilku ko- 
legów 32-letni Marian Nowosiel- 
ski (Piastów, Krakowska 2). Po- 
prosił on o butelkę wódki i otrzy 
mawszy ją, zamierzał wyjść, nie 
płacąc należności. 


Właściciel sklepu  zaprotesto- 


Samobójstwo 


29-letni Tadeusz Maruszewski, 
malarz (Hoża 42), często upijał 
się, a gdy brakowało mu pienię- 
dzy na dalsze libacje, domagał 
się ich od żony. 

Wczoraj Maruszewski znowu 
powrócił pijany do domu. Po 
sprzeczce z żoną M. wyszedł z 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM. Codziennie 


„Zazdrość i medycyna* M. Cho. 
romańskiego. 
TEATR NARODOWY: Dziś ko. 


media „Mąż z grzeczności", 

TEATR POLSKI: daje wznowie- 
rie komedii Caillaveta i de Flers'a 
„Papa* z K. Junoszą - Stępowskim 
w roli tytułowej. 

TEATR LETNI: dziś amerykański 
komedia muzyczna „Król Włóczę 
zćw*. 

TEATR KAMERALNY, Nieęczyn. 
ny 

TEATR MALICKIEJ daje dziś 
wznowienie jednej z najpiękniejszych 
komedii Niecodemi'ego „Świt, dzień i 
noę'* Maria Malicka w sztuce tej 
święciła tryumf przez przeszło 1000 


Sukces „Zazdrości i medycyny” 


Ożywiona dyskusja, jaka się roz. 
winęła na tle wystawionej w teatrze 
Ateneum sztuki Choromańskiego „Za 
zdrość i medycyna”, dowodzi niezwy- 
kłej żywotności poruszanych w niej 
tematów, Wprawdzie odzywają się 
poszczególine głosy, że w „Zazdrości 


i medycynie” poruszane są zbyt już| powodzenie, przy czym niektóre or- 
że nie wszystkiej ganizacje zakupują w całości przed. 


intymne sprawy, 


firmy „Bata“. Moretzky oskarżony! nami generała, służąc w wojsku 
jest o defraudację 40.000 zł. austriackim, w stopniu kapitana. 
Podczas waik na froncie nad rze- 
ką Piave, Moretzky, uratował 
życie, ciężko rannemu  Sy- 
nowi generała. W *r. 1930 młody 
Kusmanek został dyrektorem za- 
kładów „Bata“ w Czechosłowacji 
i mianował Moretzky'ego dyrekto- 
rem oddziału w Warszawie. 
Moretzky korzystał z nieograni- 
czonego zaufania dyrekcji, a obra 
cając milionowymi sumami, prowa 
fKldził niesłychanie wystawny tryb 
| | życia. £ | 


Sielanka trwała kilka lat, aż 
4 | wreszcie centrala firmy zorientowa 
ła się, że w oddziale coś jest nie W 
porządku.  Zarządzono  dewizję 
ksiąg, która wykazała deficyt po” 
ği naa 100.000 zł. Moretzky jednak 
wszedł w porozumienie rewideń- 
tem centrali „pożyczył“ mu 10.000 
zł, wzamian za co rewident stwier 
z R dził, że wszystko jest w pórządku. 
AET Dopiero w maju 1936 r. zarządzo- 
no generalną rewizję, której doko 
wał, domagając się zapłaty, Wy- | nał inny urzędnik. 
nikła kłótnia. Nowosielski wraz Z| wówczas okazało się, że manco 
kolegami rzucił się na Dewalda, sięga 50.000 zł. 
który wyjął rewolwer i wystrze-| “>. 
lit. Kula trafiła Nowosielskiego 
w głowę. Zanim przybył wezwa- 
ny lekarz — Nowosielski zmarł. 
Policja zatrzymała Dewalda, do | 
czasu wyjaśnienia okoliczności 


zajścia. 
- 
po piianemu Po 6-ciu tygodniach, w chwili, 
gdy wsiadał do pociągu paryskie- 

mieszkania w suterenie na podwó | go, zamierzając wyjechać do Au- 
rze. Gdy przez dłuższy czas nie |stralii, gdzie zawczasu ulokował 
wracał żona udała się na poszu- | swoje „oszczędności“, został pono 
kiwania. Wkrótce znalazła męża | wnie aresztowany i osadzony na 
wiszącego na pasku, umocowa-4 Pawiaku, gdzie czekuje na rozpra- 
nym w korytarzu. Lekarz Pogoto. | wę. 

wia stwierdził śmierć. 


| Waszą wypróbowaną markę zavfoniańj 
„OLŁA” STOISKO WYSTAWOWE 
PAVILON DE LA SANTE 24B 


AAN T RT 


Firma „Bata“ wniosła skargę do 
prokuratora, który nakazał osadzić 
Moretzkyego w więzieniu śled- 
czym. Moretzky przesiedział w wię 
zieniu śledczym do 1 sierpnia r. 
ub., po czym został zwolniony pod 
dozór policji. 


BØLACH 


SEOSE 
SU FÀ ś a PROSZKI DLA 
wieczorów. Jest to największy rekord DOROSŁYCH 


artystyczny w Polsce, 

CYRULIK WARSZAWSKI: Co-ggi 
dziennie „Ciotka Karola“ z udziałem 
Bodo, Benity, Orwida, Minowicza 1 
innych. | 


ZG ZNAKIEM FABRYCZNYM © 


EKA 


W walce 
z żywiołem... 


W czasie pożaru w gmachu Za 
kładu Położniczo „ Ginekologicz- 
nego im. ks. Anny Mazowiec- 
kiej (Karowa 2a) spadł z dachu 
Ill.piętra do lokalu na II piętro 
szeregowiec Il oddziału straży o- 
gniowej, 39-letni Stanisław Pa- 
ciorek (Wybrańska 8). 


Lekarz Pogotowia stwierdził u 
niego potłuczenie klatki piersio- 
wej i lewego policzka. Po udzie- 
ieniu pomocy Paciorka przewie- 
ziono do szpitala Dz. Jezus. ' 

aSa 


TEATR „WIELKA REWIA* (Ka 
rowa, 18). Dziś rewia p. t. „Sto pro- 
cent humoru“, Poczatek o godz. 7.15 
i 10 wiecz. 

TEATR „8.15“ gra codziennie ko- 
medię muzyczną Fenatzky'ego „Ko- 
letta“ (Miss Loteria), 

OGRÓD ZABAW 100 POCIECH 
(przy moście Kierbedzia), Otwarty 
codziennie oprócz poniedziałków od 5 
Pp. p., w niedzielę i święta od 11 r. 

Dziś specjalnie urozmaicony pro. 
gram i wiele niespodzianek. 


się, na scenę — niemniej jednak su- 
gestywny talent Choromańskiego da. 
je tyle dynamicznego realizmu w tre 
ści i tyle artystycznego wyrazu w 
formie że ani przez chwilę nie odczu- 
wa się 'draźliwości tematu. To: też 
sztuka zdobywa sobie co raz większe 


szczerości życią erotycznego nadają stawienia. 


Redaktor odpowiedzialoy: LUDWIK WINTEROK. 


W piątek wieczorem w związku 
zawod. Prac. Handlowych odbyła 
się konferencja prasowa, dla po- 
informowania o motywach i prze- 
biegu strajku okupacyjnego w 
„Standard Nobel“. O strajku tym 
pisaliśmy już kilkakrotnie, jak 
również podawaliśmy wiadomości 
z przebiegu okupacji placówek 
prowincjonalnych f. „Nobel“. 

Na konferencji przedstawiciele 
strajkujących pracowników wyja- 
śnili podłoże i opisali przebieg 
strajku. Wynikł on po przejęciu 
agend firmy „Standard Nobel* 
przez tow. „Vacuum Qil“, 

Wysłannicy centrali „Vacuum 
Oil Co.* rozpoczęli przed dniem 
1 lipca r. b. pośpieszną likwidację 
f. „Standard Nobel*, zmierzając 
do zamknięcia rafinerii w Libu- 
szy, wydzierżawienia kopalń naf- 
towych i zwolnienia około 50% 
pracowników i robotników firmy. 

Część pracowników otrzymała 
wymówienia w dniu 30 czerwca 
r. b., niektórzy zaś — propozycje 
przejścia do f. „Vacuum Oil Co.*. 
Przejście to uwarunkowane było 
złożeniem przez pracownika o- 
świadczenia o zrzeczeniu się 
wszelkich pretensyj do f. Stan- 
dard-Nobel z tytułu pracy w tej 
firmie, w szczególności zaś — do 
urlopu, należności za godziny nad- 
liczbowe itp. Umowa nie uwzglę- 
dniała zupełnie okresu pracy w f. 
Standard-Nobel, czyli że pracow- 
nicy byli przyjmowani do Va- 
cuum Oil Co. na warunkach no- 
wych pracowników i to znacznie 
pogorszonych. 

Spowodowało to zrozumiały od- 
ruch wszystkich pracowników i 
robotników. | 

Po nieudanych próbach polabo- 
wnego załatwienia sprawy za po- 
średnictwem Związku Zawodowe- 
go Pracowników Handlowych pro- 
klamowany został strajk okupa- 
cyjny. 


EEPE AE CZOP A VAER 


Kontrola ruchu 
na drogach. 


Dziś ma kilkunastu arteriach 
wylotowych Warszawy będą 
czynne specjalne komisje, mające 
na celu sprawdzanie ruchu kolo- 
wego. Poza tym będzie kontrolo- 
wany ruch na ulicach Warsza. 
wy. 

Udział w lustracji weżmie re- 
zerwa z Golędzinowa. Na miej- 
scu organizowane są specjalne 
sądy doraźne z udziałem delega- 
tów starostw. 


Nasza Rubryka 


Mo: inteligentny pacownik han- 
dlowy, branży żelaznej poszukuje 
pcsady. Zaleszczyki — 139.22, Poste. 
Restante. 


"NE Z ZZ WZ O PW, 


Ślusarz elektro-monter poszukuje pra- 
cy w swoim zawodzie lub innym — na 
miejscu lub na wyjazd. Łaskawe zgło- 
szenia do redakcji „Robotnika*, Warec- 
ka 7 pod „Instalator“, 


Kapelmistrz, b. wojskowy z ukończo- 
nym konserwatorium muzycznym, po- 
szukuje posady; wymagania skromne. 
Posiadam własny repertuar nut i do 30 
własnych utworów muzycznych. Instru- 
mentuję na orkiestry dęte z jednego gło- 
su i pianina. Warszawa, ul. Wilcza 45, 
m. 3, dla kapelmistrza A. G. 


i 

Była nauczycielka pedagogiki i filozo- 
fii w seminarium państwowym, bez pra- 
cy z powodu świadectwa choroby uriy- 
słowej (rozdwojenie) z dwojgiem ma- 
łych dzieci 2 i 4 lata (nieślubne) prosi 
o pomoc w uzyskaniu utrzymania i za- 
robku. Dzieci głodne. Maria Zapoiska, 
Czerniakowska 138 — 19. - 

. 


Lekcje języka esperanto. Śliska 30, 
m. 23, Janina Jandzińska. 


| OGŁOSZENIA DROBNE | 


(itari pokój z wygodami. Wiado- 
mość u dozorcy, Żelazna 34, 


Rora Kamińskiegó, Lipińskiego, 
Ormonde, Rybowskiego i oryginal- 
ne angielskie, zmontowane na an- 
gielskich częściach; balonowe i cyn- 
gle. Warunki najdogodniejsze, Cen- 
niki bezpłatnie „Select*, Warsząwa, 
Marszałkowska 147. Telefon 287-66. 
Przyjmujemy 
106 za 100, 


Pożyczki Państwowe 


— nn w AZ O Z ON 
ZZA PANEL ANC: PO DNIA BEER Z ORZTOCBOES LEWAREK EG MIE ŁZE EE EA A A POZA PR AED ARE PREZ E RÓZÓC PG R ZR A RÓŻA 


Bezpośrednią przyczyną ogło- 
szenia strajku był okślnik dyrek- 
cji, w którym podano konkretne 
propozycje w cyfrach. Wysokość 


f.|proponowanej odprawy znacznie 


odbiegała od żądań pracowników. 

Strajk objął wszystkie biura 
sprzedaży i rafinerii w Libuszy; 
pracownicy i robotnicy wykazują 
rzadko spotykaną solidarność w 
akcji o obronę swych słusznych 
praw. 

Straty f. Standard-Nobel nie 
mogą być wysuwane jako argu- 
ment przeciwko pracownikom, 


NR. 210 Vme 


ET 4 DEC PO GROT 


którzy przecież nie mogą ponosić 
odpowiedzialności za politykę i 
wyniki działalności Zarządu Fir- 
my. 

Wobec prowokacyjnego stano- 
wiska właściciela nowego wszyscy 
pracownicy i robotnicy zachowują 
postawę nacechowaną powaga i 
stanowczością. Wszyscy trwają na 
posterunku walki, ufni w słusz- 
ność swych postulatów. Podkre- 
ślić trzeba wyjątkową solidarność 
pracowników umysłowych z ro- 
botnikami w czasie całej tej wal- 
ki. 

PANSE T WERMA TKO 


Krwawa bitwa nadzarzy 
3 osoby ranne na Annopolu 


Na terenie schroniska dla bez- 
domnych na Annopolu wynikła 
sprzeczka, a następnie bójka mię- 
dzy sąsiadami. W wyniku bójki 
zostały ranne 3 osoby: 44-letni Ed 
ward Lange, robotnik, syn jego 13 
letni Kazimierz, uczeń (zam. budy- 
nek 110) raz 77-letnia Petronela 
Mcssakowska, przy rodzinie (bu- 
dynek 57), 


Zaciekłą bójkę zlikwidowała po 
licja miejscowego posterunku, wzy 
wając Pogotowie. Lekarz stwier- 
dził u Langego i syna jego rany 
tłuczone głowy, u Mosakowskiej 
zaś złamanie prawej nogi. 

Po nałożeniu opatrunku, Mossa- 
kowską przewieziono do szpitala 
Przemienienia Pańskiego. 


InspekKcja niedzielna. 
przedsiębiorstw handlowych 


Zarządzona na dzień dzisiejszy 
wielka inspekcja przedsiębiorstw, 
handlujących w niedzielę obejmie 
prawie cały obszar miasta. Do lu- 
stracji tej, w której udział weźmie 


Kronika Urganizacyjna 


Dzielnica P. P. S. „Śródmieście“. Po- 
siedzenie Komitetu odbędzie się w śro- 
dẹ, dn. 21 b. m. o godz. 7.30. 


SENAT CSSD CCG WASZA TRAK TOO UTA 


kilkanaście komisyj starościńskich 
zostali również powołani policjan- 
c z rezerwy w Golędzinowie. Bẹ- 
dą sprawdzane wszelkiego typu 
przedsiębiorstwa. 


O ile w sklepie czy zakładzie 
znajdzie się klient będzie on nie- 
zwłocznie pociągnięty do kary. 
Akcja ta ma być prowadzona sy- 
stematyczne. +, SARE 


Co wyświetlają Kina? 


ADRIA: „Skamieniały las", 
APOLLO: Nieczynne, 
ANTINEA: „Mazur“ i 

Sharp. 

AMOR: „Poznali się w Monte Carlo“, 

AKRON: „Potwór“ i „Człowiek, któ 
ry wiedział*, 

AS: „Walace Beery jako zapomnia- 
ny człowiek”, 

AXYLANTIC: „Bengalski tygrys", 

BAŁTYK: Promienie zagłady”, © 

BIS: „Wyprawa na Mongo“ i „Adieu“ 

CASINO: „Słowik Wiednia“ z Martą 

Eggerth. 

CAPITOL: „Detektyw z Honolulu". 
COLOSSEUM: „Sto pociech“. 
ELITE: „Ada — to nie wypada 

„Z deszczu pod rynnę“. katy 
EUROPA: „Nie całuj w kinie . 
FAMA: „Amerykańska awantura" 
FILHARMONIA: Kino nieczynne. 
FLORIDA: „Bandera“ i „Peter 1b- 

betson'. 

FORUM: „Kochana 
„Bohaterska Brygada“. 
GDYNIA: „Zuzu i „Bohater z Texa. 

su*.. | 
GLORIA: „Za chwilę szczęścia” i 

„Powrót Frankensteina“. 
BOLLYWOOD; „Po burzy“. 
ITALIA: „Wale królewski“. 
IMPERIAL: „Król Burlesk“. 


KOMETA: „Zakochane kobiety" 1 re- 
wia. 

Kino- 

mu featr 
ui. Chłodna 49, tel. 6.48-51. 

JAK WYJŚĆ znmMĄŻT || 

Cztery najtrafniejsze odpowiedzi 

na to pytanie daje film 


| ZAKOCHANE KOBIETY 


Role główne — 4 wieikie gwiazdy 
Janet Gaynor Constance Sennet 
Loretta Young — Simone Simon 
. Reż. Edw. H. GRIFFITH 

Wielki film — Wielkie aktorki 
poraz pierwszy razem | 
Na scenie rewia. 


„Becky 


śś i 


rodzinka“ i 


LOS: „Nieczynny“, 
MASKA: „Piekło“, 
MARS: „Ich troje“ i dodatki. 
METRO: „Nowe przygody Tarzana“ |ŚWIT: „Anthony Andverse“, 


i „Potwór“, 


MUCHA: „Czarny kot*, 

PRASKIE OKO: „Dzień wielkiej 
przygody“ i „Dwie Joasie*, 

PAN: „Dorożkarz nr, 13“. 
PETIT TRIANON: „żółty skarb i 


„Pani minister tańczy”, 
MAJESTIC: „Brutal“, 


pocz. 6 


R KĘPA 
MAŚESTIC 


w sob, 4 
w niedz. i święta pocz. 12 
V. Me. LAGLEN 
w emocjonującym fllmie 


BRUTAL 


BALKUN PARLER 


d3u. 1a. 


Voxwol od 10 iat 


,|MIEJSKIE: „Nie oddam dziecka”, 


MISIEM SKI pocz.6——10 


ME OUOAM DZILÓŃA 


wnester Morris 
Saiiy Eilers i 
reż. E. tarin. Wytw, „Metro” 


bilety ulgowe za wyj. 50 gr 


pr. sovót i świąt 
POPULARNY: „Arcylokaj" i rewia. 
FROMIEŃ: „Dziesięciu z Pawiaka“ i 
„Kolorowe dodatki“, 
PRAGA: „Teodora robi karierę“. 


KOMETA mam AJ: „Gra o kobietę" i „Zbieg z Ja- 


wy'* 

RIALTO: „Brzdąc”, 

KENA: „łajfun* i „Wyprawa na 
Rio Grande*, 
RIVIERA: „Nana“ i 

wąwóz“. 

RUMA: „Dzikie ścieżki“. 

ROXY: „Koenigsmark“ i „Audiencja“ 
w Ischlu“, 

SOKÓŁ „Tajna brygada“ i „Tajem- 
nica p. Briux* 

SORRENTO: „Dzisiejsze czasy“ z 

Chaplinem. 

STYLOWY: „X.27* i Marleną Die- 
trich. 

ŚWIATOWID: „Tango zakochanych“ 

SFINKS; „Dwa dni w raju“ i do- 
datki, 

ŚWIAT: „Magnolia“, 


„Piekielny 


STUDIO: „Nieczynne*. 


MEWA: „Lekkoduch* i „Sekrety ma TON: „Romeo i Julia". 


rynarki wojennej”, i 
NOWA  TOMBULA: 
brzdąc* i „Patac we Flandrii“, 


UCIECHA: „Całe miasto o tym 


„Złotowłosy | mówi". 


UNIA: „Księżniczka Cissy“ i rewia. 


Odbito w drukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 
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